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Wielkie schronisko nie 
jest dobre

Strona 5

Dni Dębicy jednak 
przez dwa dni

Strona 8

Woda znowu 
z bakteriami

Strona 5

Nowy wójt 
skontroluje 
nie tylko 
uzdrowisko

Strona 6

Pamięć Jana 
Sztaudyngera 
chcą uczcić 
muralem

Strona 17

Martyna 
Gajda 
mistrzynią 
Polski 

Strona 25

Kogo
wymiotą
nowe
miotły?
Chociaż nowi włodarze zapewniają, 
że zwolnień nie będzie, to nie 
unikną ich wszyscy urzędnicy. Kto 
odejdzie, kto liczy na rozmowę 
z nowym szefem? 

Strona 7
Czy wiceburmistrz Maciej Małozięć opuści gabinet w Ratuszu?
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Druga strona

W czwartek 18 kwietnia mia-
łem dzień wolny od pracy, 

więc postanowiłem odwiedzić dom 
rodzinny. Wypiłem herbatę, zjadłem 
zupę, a dwie godziny później prze-
glądając fejsbuka dowiedziałem się, 
że woda z kranu nie nadaje się do pi-
cia, mycia, moż-
na jej użyćtylko 
do spłukiwa-
nia toalety.
Skażonej wo-
dy nie wypiłem 
zbyt dużo, mi-
mo to zrobiło mi 
się nieswojo. Tak 
działa bowiem ludzka podświado-
mość. Ja wyjechałem, a mieszkańcy 
Parkosza, Dobrkowa i Gołęczyny 
zostali. Część, a może większość 
z nich, nadal nie wiedziała, że nie 
powinni używać wody z kranu.
Co ciekawe, była to powtórka sytu-
acji z listopada, kiedy ludzie również 
dowiadywali się o wykryciu w wo-
dzie bakterii kałowych z opóźnie-
niem. Niektórzy twierdzą, że wtedy 

nic nie wiedzieli, a o tamtym zda-
rzeniu dowiedzieli się dopiero teraz 
(czytaj na str. 5).
Nie wszyscy mają fejsbuka, a  je-
śli nawet, to nie śledzą go regular-
nie. Na stronę Urzędu Miejskiego 
w Pilźnie czy Sanepidu w Dębi-

cy tym bardziej 
nie wchodzą. Nie 
chciałbym, żeby 
do zatrucia wody 
doszło ponow-
nie, ale gdyby 
tak się stało, sys-
tem powiada-
miania powinien 

być skuteczniejszy.
Można poprosić o pomoc straża-
ków ochotników z Parkosza. Prze-
jadą przez wieś i  przez megafon 
ogłoszą, co trzeba. Z drugiej strony 
większość ludzi ma już smartfony, 
może na nie pobrać aplikację śmie-
ciową. Wtedy tak jak do tych, któ-
rzy już ją zainstalowali, ostrzeżenie 
trafi od razu.

grajcar@ol.com.pl

Kiedy na 9 stronie czytałem tekst 
Janusza Grajcara dotyczący 

niewłaściwego sprzętu wykorzysta-
nego do koszenia wiosennej trawy, 
od razu przypomniała mi się sytu-
acja, o której pisałem kilka lat temu. 
Różni się od tej jedynie tym, że dziś 
ciężkie ciągniki zniszczyły młody 
trawnik, wcześniej natomiast dały 
radę rozgrzanemu asfaltowi na wa-
łach przy Wisłoce. I nie ma znacze-
nia, że tam wykorzystana została 
niewłaściwa technologia i asfalt był, 
i jest pewnie do dziś, po prostu zbyt 
miękki. Nie wierzę bowiem, że kie-
rowca ciągnika nie widział, że jadąc 
pozostawia w nim bardzo wyraźne 
ślady. 
Podobnie dziś na Tysiąclecia. Kie-
rowca nie zauważył, że nie kosi, ale 
masakruje trawnik? To raczej ma-

ło prawdopodobne. Myślę, że to ra-
czej efekt bezmyślności i beztroski. 
Zresztą podobną na co dzień wy-
kazuje się wielu kierowców. Nie ma 
miejsca na parkingu? A to nic nie 
szkodzi, zaparkuję na trawniku. 
Przy przedszkolu nr 8 w Dębicy 
trzeba było wbić słupek w trawnik 
sąsiadujący z chodnikiem, by ma-
my i tatusiowie przedszkolaków na-
miętnie go nie rozjeżdżały. Bo choć 
nie ma tam za wiele miejsc parkin-
gowych, z których mogliby skorzy-
stać rodzice, tutaj akurat pretensje 
można mieć do projektantów i ko-
goś, kto ten projekt zatwierdził, ale 
to nie powód, by niszczyć trawnik. 
Podobnie jak to nie powód, by par-
kować na miejscu dla niepełno-
sprawnych, co też się wielu zdarza.

ratuszniak@ol.com.pl 

złotych kosztuje na zielonym ryn-
ku wiosenny przysmak, czyli mło-
da kapusta. Najlepiej smakuje 
duszona z marchewką i zieleniną. 

Mieszkaniec Jaźwin ukończył Zespół Szkół Zawodowych nr 1 w Dę-
bicy jako projektant budownictwa. Podczas pięciu lat nauki grał i tre-
nował w klubie MKS. Od 18. roku życia należy do OSP w Jaźwinach,  
obecnie w jednostce pełni funkcję sekretarza. Prowadzi własną działal-
ność gospodarczą, czyli stolarnię Kejpi. W wyborach do Rady Gminy 
w Czarnej startował po raz pierwszy z własnego komitetu wyborczego.
Żona Agnieszka pracuje w biurze obsługi klienta w Wodociągach 
Dębickich. Jego hobby to sport, historia i przyroda. Lubi wyzwania 
i zawieranie nowych znajomości. Miłość do sportu sprawiła, że jest or-
ganizatorem corocznego turnieju Bumerang Cup w Jaźwinach.

JAG

Jedyny nowy radny, który 4 maja złoży ślubowanie w Czarnej.

Paweł Kusek

O tym, w jaki sposób możemy pomóc
mieszkańcowi Zawierzbia i jego rodzinie,

czytaj na str. 10

Jesienią jeszcze przygotowywałem 
pole tym traktorem, co się spalił, żeby 
wiosną posiać owies.

Leszek Joniec:

Komentarz

Komentarz

Skażonej wody nie 
wypiłem zbyt dużo, 

mimo to zrobiło mi się 
nieswojo. 

Może pomóc OSP, 

możemy sobie sami

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior widział obchody 81. 
rocznicy powstania w  getcie 

warszawskim. Pod pomnikiem 
Bohaterów Getta składano wieńce 
i kwiaty. W Warszawie jest wiele 
miejsc upamiętniających martyro-
logię narodu żydowskiego. W Dę-
bicy poza nędznie wyglądającą 
ulicą Ofiar Getta takich miejsc nie 
można spotkać. 
W  Dębicy, mieście zamiesz-
kanym przed wojną przez zna-
czącą grupę Żydów. Niewiele 
zostało świadectw po tej społecz-
ności. Po latach miasto zdecy-
dowało się przejąć synagogę od 
krakowskiej gminy żydowskiej. 

Opuszczony przez handlarzy, po-
padający w  ruinę budynek czas 
świetności ma za sobą. Plany do-
tyczące tego miejsca są dość męt-
ne. Trudno myśleć o przywróceniu 
mu charakteru sakralnego, ale jako 
miejsce pamięci obecności Żydów 
w Dębicy i okolicy, jak najbardziej. 
Koncerty, wystawy, itp. Trzeba 
jednak zdobyć pieniądze na kosz-
towny remont obiektu, co zapew-
ne nie będzie proste.
Jest jednak sprawa bulwersująca, 
która może być załatwiona nie-
wielkim kosztem. Zaznaczenie 
w ogródku jordanowskim, że tu-
taj znajdowało się getto. Nie musi 

to być wielki pomnik, raczej tablica 
pamięci. Górka, na której stał nie-
gdyś czołg jest do tego miejscem 
najodpowiedniejszym. Wystarczy 
postawić na niej duży głaz z tabli-
cą ze stosownym napisem. Może to 
być przyczynek do osobistej reflek-
sji i zadumy nad losami dawnych 
mieszkańców Dębicy. 
Władza samorządowa wielokrot-
nie zapowiadała pochylenie się nad 
tą sprawą, rozważenie jej, prze-
myślenie. Kończyło się na zapo-
wiedziach. Nadszedł czas, aby 
wreszcie ta oczywista sprawa do-
czekała się tak prostej realizacji.

Andrzej Janiec

Rozważali, obiecywali, pochylali się

Takich kierowców 

niestety nie brakuje

7JANUSZ GRAJCAR

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Barbara Różańska Ludmiła  
Stelmach-Kołodziej

Nauczycielka plastyki w Zespo-
le Szkół w Straszęcinie, organiza-
torka Wojewódzkiego Konkursu 
Plastycznego Vincent van Gogh 
w Arles. Wcześniej dla uzdolnio-
nych plastycznie dzieci zorganizo-
wała też dwa plenery w dworku 
w Straszęcinie i konkurs na okład-
kę książki. Wszystkie na szczeblu 
wojewódzkim. 

Radna miejska i dyrektor I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy 
z entuzjazmem podeszła do pomy-
słu stworzenia muralu poświęcone-
go poecie i fraszkopisarzowi Janowi 
Sztaudyngerowi. Malowidło, jeżeli 
nic nie stanie na przeszkodzie, po-
wstanie w przyszłym roku na ścia-
nie sali gimnastycznej szkoły.

Piotr Jedynak

Pochodzący z Dębicy profesor został 
wybrany 307. rektorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Z uczel-

nią tą związany jest od 1998 r., od 
początku z Wydziałem Zarządza-
nia i Marketingu. Był kierownikiem 
zakładu i katedry, zastępcą dyrek-
tora, dyrektorem instytutu, dzieka-
nem wydziału, a ostatnio zajmował 
stanowisko prorektora ds. poliwty-
ki kadrowej i �nansowej. Obowiązki 
rektora pełnił będzie od 1 września 
2024 roku.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

W bazie DKMS jest 2,5 tysiąca mieszkańców Dębicy

Ona już to przeszła, teraz 
chce pomóc Beacie

Chce wrócić do zdrowia, 
by zająć się synami 

Joanna Skrzypek jest dawcą, a Gabriela Skowron na dawcę mogła liczyć.

Życie Magdaleny Stachowicz i jej dwóch synów zmieniło się diametralnie. 

W bazie DKMS zarejestrowanych 
jest już ponad 2,5 tysiąca dawców 
z naszego miasta, wśród nich jest 
osiemnastu, którzy faktycznie ko-
muś pomogli. W odpowiedzi na 
apele o pomoc dla Beaty Strzałki 
przybyło do ubiegłego tygodnia 
160 nowych.

- W maju będą kolejne punkty, 
gdzie będzie można się zapisać. 
Każda osoba, która chciałaby taki 
punkt u siebie zorganizować, może 
się do nas zgłosić - zapewnia Nata-
lia Banasik z fundacji DKMS.

Wystarczy zadzwonić pod nr 
tel. 22 882 94 00 lub napisać maila 
na adres: kontakt@dkms.pl. W tre-
ści należy podać informację, że to 
w ramach akcji pomocowej dla Be-
aty Strzałki z Dębicy.

Do pomocy zachęca też bur-
mistrz Mariusz Szewczyk, który 

podkreśla, że on już w bazie jest 
zarejestrowany. Wpisał się do niej 
podczas pierwszej takiej akcji w na-
szym mieście, która organizowana 
była dla Gabrieli.

Beata Strzałka o tym, że ma ostrą 
białaczkę szpilkową dowiedziała 
się w swoje 40. urodziny. Dwa ty-
godnie wcześniej robiła badania 
do pracy, a ich wyniki wzbudziły 
podejrzenia lekarzy. Kolejne po-
twierdziły nowotwór krwi. Cho-
ra przebywa obecnie w szpitalu 
w Brzozowie, jest bardzo słaba po 
drugim cyklu chemioterapii.

- Zawsze była taka pełna energii 
- mówi siostra Katarzyna Strzałka 
i głos jej się łamie.

A szwagierka Beaty Ewa Strzalka 
dziękuje za wsparcie, które rodzina 
otrzymuje od miasta.

Janusz Grajcar

Gabriela Skowron żyje 
dzięki temu, że znalazł się 
dla niej dawca szpiku.

Teraz zachęca wszystkich do re-
jestrowania się w bazie DKMS, bo 
w ten sposób rośnie prawdopodo-
bieństwo, że znajdzie się bliźniak 
genetyczny dla Beaty Strzałki. 
Przed dziesięciu laty taka akcja 
była prowadzona w Domu Sportu 
w Dębicy dla niej.

Była w pierwszej klasie szkoły 
podstawowej, ciągle skarżyła się, 
że bolą ją stawy. Pociła się niew-
spółmiernie do wysiłku, łapała 
częste infekcje. Została skierowana 
na badania do Prokocimia. Okazało 
się, że ma białaczkę limfoblastycz-
ną. Uratować mógł ją tylko dawca. 
I ten znalazł się w Izrealu.

- To było dla mnie niesamowite, 
taka mała rzecz, a potrafi uratować 
życie. Nie mogłam podziękować 
temu, kto przekazał komórki ma-
cierzyste, ale gdybym go spotkała, 
na pewno bym to zrobiła - mówi 
Gabriela Skowron.

Natalia Banasik z fundacji DKMS 
wyjaśnia, że niektóre kraje przy 
przeszczepie międzynarodowym 
nie godzą się na ujawnianie da-
nych dawców. Ci często nie wiedzą 
nawet, czy pobrany od nich szpik 
uratował komuś życie.

Wie to na pewno Joanna Skrzy-
pek, która zdecydowała się zapisać 
do bazy podczas jednych z Dni 
Dębicy. Już trzy miesiące później 
dostała telefon, czy podtrzymuje 
swoją decyzję i zechce komuś po-
móc. Oczywiście, że tak. Pojechała 
do Warszawy na szczegółowe ba-
dania i po kilku dniach zostały od 
niej pobrane komórki macierzyste.

- To absolutnie nie bolało, a wiem, 
że osoba z Norwegii dzięki temu 
ma się teraz zupełnie dobrze - pod-
kreśla dawczyni z Dębicy.

27 stycznia w samo południe Da-
wid Hładyszewski odebrał telefon, 
po którym nogi się pod nim ugięły. 
Od mamy usłyszał, że jego 33-let-
nia siostra jest w szpitalu i czeka na 
operację. Okazało się, że tego dnia 
Magdalena Stachowicz dostała 
dwóch ataków padaczkowych na-
przemiennie z dwoma bardzo cięż-
kimi i rozległymi udarami, które 
następowały jeden po drugim. 

Lekarze podjęli szybką decyzję 
o zabiegu hemikraniektomii od-
barczającej. Po operacji kobieta tra-
fiła na oddział intensywnej terapii, 
była w śpiączce farmakologicznej, 
walczyła o życie. Lekarze nie da-
wali im większej nadziei, mówili, 
by przygotować się na najgorsze. 
Jednak po czterech dniach zde-
cydowali się o wprowadzeniu jej 
w śpiączkę fizjologiczną, a siedem 
dni po operacji Magdalena otwo-
rzyła oczy. Choć jej rodzina mogła 
już odetchnąć z ulgą, to przed ko-
bietą jeszcze długa droga, by wrócić 
do sprawności. Jej brat przyznaje 
jednak, że dzięki sile, determinacji 
i miłości do synów robi ogromne 
postępy. 

Rokowania mówiły, że jeśli prze-
żyje, będzie osobą w stanie wege-
tatywnym, tymczasem Magdalena 
samodzielnie oddycha, je, pije, roz-
mawia i stabilnie siedzi na wózku 
inwalidzkim. Pomimo lewostron-
nego porażenia zaczęła delikatnie 
poruszać lewą nogą. 33-latka cały 
czas się rehabilituje, ale to wciąż za 
mało. To co refunduje NFZ to kro-
pla w morzu potrzeb, a oszczędno-
ści rodziny powoli się kończą. 

- Lekarze powiedzieli nam, że 
najważniejsze jest 9 miesięcy po 
wylewie. Ta sprawność, która po-
wróci w tym okresie już zostanie, 
a później może być już za późno - 
mówi Dawid Hładyszewski. 

Dlatego założył zbiórkę w ser-
wisie Siepomaga (siepomaga.pl/
magdalena-stachowicz). W ten 
sposób próbuje uzbierać pieniądze 
na opłacenie turnusów w prywat-
nym ośrodku rehabilitacyjnym, 
leczenie siostry, zakup drabinki do 
pionizowania, a także urządzenia 
do stymulowania mięśni, które 
bardzo przyspiesza ich powrót do 
normalnego funkcjonowania. Na 
wszystko, jak obliczył, potrzebuje 
100 tys. zł. Przez kilka dni udało się 
zebrać 17,8 tys. zł, ale zbiórka trwa 
jeszcze do 18 lipca. Rodzina będzie 
wdzięczna za każdą wpłatę. 

Tomasz Ratuszniak

Wojtek i Kacper też czekają na 
dzień, w którym mama znów 
będzie mogła się z nimi bawić. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

Z PROMILAMI I  Z ZAKAZEM
W czwartek wieczorem na ulicy 
Kościuszki w Dębicy policjanci za-
trzymali do kontroli samochód 
marki Audi.  Kierowca wydmu-
chał 0,3 promila alkoholu, a to 
oznacza, że nie powinien wsia-
dać za kierownicę. Również dlate-
go, że do sierpnia 2025 roku ma 
zakaz prowadzenia pojazdów. 
Za jazdę pod wpływem alkoholu 
42-latek odpowie przed sądem.

PANI WYMUSIŁA
Kierująca volkswagenem miesz-
kanka Agatówki doprowadziła 
do kolizji w Straszęcinie. Skręca-
jąc w lewo nie ustąpiła pierw-
szeństwa nadjeżdżającemu 
z naprzeciwka citroenowi, któ-
ry prowadziła mieszkanka Gra-
bin. Doszło do zderzenia. Nikomu 
nic się nie stało, tylko samochody 
wymagać będą interwencji bla-
charza. Sprawczyni kolizji dostała 
mandat  w wysokości 1020 zł oraz 
10 punktów karnych. Obie kieru-
jące były trzeźwe. 

JEŻ I MARTWY PTAK W SZKOLE
Do nietypowej interwencji wy-
jeżdżali strażacy. Zostali wezwani 
do jednej ze szkół, powodem był 
odór w sali gimnastycznej, unie-
możliwiający prowadzenie zajęć. 
Po przeszukaniu pomieszczenia 
wraz z poddaszem  okazało się, 
że na górnej kondygnacji znajdu-
ją się martwe zwierzęta: ptak i jeż. 
Strażacy usunęli truchła. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Kolejni bez prawa jazdy

Wyglądało groźnie

W terenie zabudowanym 
o 73 km/h za szybko

Autem wpadła do rowu
Wyjechał spod sklepu 
wprost na motocykl

Rowerzysta wjechał 
pod samochód

bo każdego tygodnia mundurowi 
zatrzymują piratów drogowych, 
którzy znacznie przekraczają pręd-
kość. Także mandaty nie odstrasza-
ją, choć za poważne przekroczenia 

przepisów dotyczących prędkości 
można zapłacić od 1500 zł do 2500 
zł, a w przypadku recydywy nawet 
5 000 zł.

(nan)

Wideorejestrator pokazał 123 km/h w terenie zabudowanym. 

Na miejscu pracowali strażacy, policja i pogotowie. Fot. OSP Pilzno. 

Do zdarzenia doszło w Wiewiórce. 
Fot. OSP. Żyraków.

Ani mandaty, ani groźba 
utraty uprawnień, nie 
działają na kierowców. 

Dowiedli tego kolejni dwaj kieru-
jący, zatrzymani w ostatnich dniach 
na terenie powiatu. 

W Pustkowie po godz. 19, poli-
cjanci zatrzymali do kontroli kie-
rującego pojazdem marki Citroen, 
który w miejscu, gdzie obowiązu-
je ograniczenie prędkości do 50 
km/h, poruszał się z prędkością 
123 km/h. 35-letni mieszkaniec 
Mielca został ukarany mandatem 
w wysokości 2500 złotych oraz 15 
punktami karnymi.

Nazajutrz, niedługo po półno-
cy, kolejny kierowca przekroczył 
prędkość.  Tym razem był to 25-let-
ni dębiczanin za kierownicą BMW. 
Urządzenie do pomiaru prędkości 
pokazało, że w terenie zabudowa-
nym, poruszając się głównymi uli-
cami miasta, miał na liczniku 105 
km/h. Przyjął mandat  w wysoko-
ści 1500 zł.

Obaj panowie na 3 miesiące po-
żegnali się z uprawnieniami do 
prowadzenia samochodu, co po-
winno być nauczką i przykładem 
dla innych kierowców. Ale nie jest, 

W czwartek po południu poli-
cjanci wezwani zostali do Nagaw-
czyny, gdzie doszło do zdarzenia 
drogowego. Na miejsce zadyspo-
nowani zostali także strażacy z Dę-
bicy. Służby zastały rowerzystę 
oraz kierowcę forda transita. Oka-
zało się, że kierujący jednośladem 
mieszkaniec Nagawczyny, wyjeż-
dżając z drogi podporządkowanej, 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du fordowi, którym jechał mieszka-
niec Stasiówki.

- Doszło do zderzenia czołowo-
-bocznego - wyjaśnia podkom. Ja-
cek Bator, rzecznik prasowy policji 
w powiecie. 

Obaj uczestnicy kolizji zostali 
przebadani na obecność alkoholu 
w organizmie. Kierujący fordem 
był trzeźwy, czego nie można po-
wiedzieć o rowerzyście, który wy-
dmuchał 0,6 promila.

- Pan odpowie za jazdę w stanie 
nietrzeźwości i spowodowanie ko-
lizji - dodaje rzecznik.

Przypomina rowerzystom, że 
jazda z promilami może ich drogo 
kosztować. Przepisy przewidują 
za to mandat w wysokości 2,5 tys. 
zł. Jednocześnie rzecznik apeluje 
o wzajemną uważność na drodze 
i przestrzeganie kodeksu drogowe-
go przez jej użytkowników.

(nan) 

W czwartek rano warunki na 
drodze pogarszał padający deszcz, 
jezdnia była śliska po całonocnych 
opadach. Być może z tego powodu 
doszło do zdarzenia w Pilźnie na 
ulicy Kościuszki.

Kierująca samochodem alfa ro-
meo 19-letnia mieszkanka Zwier-
nika, straciła panowanie nad 
kierownicą i zjechała do przydroż-
nego rowu, gdzie auto zatrzymało 
się przewrócone na bok.

- Dostaliśmy informację o wy-
padku i osobie zakleszczonej 
w samochodzie - mówi bryg. Ja-
cek Pawłowski, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Kiedy strażacy z OSP w Pilźnie, 
a także ich koledzy z Dębicy przy-
byli na miejsce, kierująca zdołała 
już opuścić samochód. Była przy-
tomna.

- Pani doznała obrażeń głowy, 
została przewieziona do szpitala - 
mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik policji.

Kierująca była trzeźwa.
(nan)

W niedzielę w południe doszło do 
poważnego wypadku w Wiewiór-
ce. Brały w nim udzia ł: samochód 
osobowy marki Skoda, kierowany 
przez 70-latka z Wiewiórki oraz 
motocykl kawasaki, którym jechał 
63-latek sąsiedniej miejscowości, 
Róży.

Kierujący skodą wyjeżdżał z par-
kingu przy sklepie. W tym samym 
czasie drogą powiatową zbliżał się 
motocyklista. Prowadzący skodę 
powinien ustąpić jednośladowi 
pierwszeństwa przejazdu, bo to on 
włączał się do ruchu. Dlaczego tego 
nie zrobił, będą wyjaśniać policjan-
ci prowadzący postępowanie. Auto 
wjechało na jezdnię w tym samym 
momencie, w którym parking mijał 
63-latek na motocyklu. Doszło do 
zderzenia. 

- Kierujący motocyklem doznał 
obrażeń ciała i został zabrany do 
szpitala - mówi asp. Krzysztof 
Szewczyk, pełniący obowiązki za-
stępcy naczelnika Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Jak nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
się, motocyklista doznał poważ-
nych obrażeń, jego stan jest ciężki. 

Zdarzenie zostało zakwalifikowane 
jako wypadek, policjanci ustalają je-
go dokładny przebieg. O tym, czy 
kierujący samochodem zostanie 
uznany za winnego czy współwin-
nego spowodowania wypadku, 
zdecyduje prędkość, z jaką prze-
mieszczał się motocyklista. 

Co roku w naszym powiecie do-
chodzi do wypadków z udziałem 
motocyklistów. Także do zdarzeń 
z tragicznym finałem. W zderzeniu 
z samochodem kierowcy jednośla-
dów są narażeni na poważne nie-
bezpieczeństwo.

(nan)

Tym razem sprawcą kolizji 
bezsprzecznie okazał się 
kierowca jednośladu. 

Na mokrej drodze straciła 
panowanie nad pojazdem 
i wjechała do rowu. 

Kierowca samochodu wymusił 
pierwszeństwo. Ciężko ranny 
motocyklista trafił do szpitala. 
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Czas na skuteczniejsze działania w sytuacji zagrożenia 

O tym, że woda jest zatruta dowiedzieli się przypadkiem 

To dzięki wolontariuszom psy w Podgrodziu są tak dobrze zaopiekowane. 

 Mieszkańcy się nie godzą, działacze radzą: zapobiegać

O większym schronisku w tym 
miejscu mowy być nie może

Temat budowy powiatowego 
schroniska rozpalił do czerwono-
ści nie tylko sekcję facebookowych 
komentarzy, ale przede wszystkim 
społeczność Podgrodzia. 

O inicjatywie jeszcze przed dru-
gą turą wyborów poinformowali 
wspólnie starosta Piotr Chęciek, 
wybrany kilka dni później na bur-
mistrza Dębicy Mateusz Kutrze-
ba oraz wójt elekt gminy Dębica 
Adam Pieniążek. Dziś ten ostatni 
zapewnia, że nigdzie nie było po-
wiedziane, że chodzi o rozbudowę 
gminnego schroniska w Podgro-
dziu, choć komunikat o takim 
wydźwięku poszedł w świat, 
a Mateusz Kutrzeba na swoim pro-
filu napisał wprost, że to właśnie 
Podgrodzie jest miejscem branym 
pod uwagę.

Tyle że w międzyczasie zapro-
testowali mieszkańcy tej miejsco-
wości, a ustępujące władze gminy 
przypomniały, że lokalna społecz-
ność tylko warunkowo zgodziła 
się, żeby na terenie wsi zlokalizo-
wane zostało przytulisko.

- Nie było mowy, że kiedykol-
wiek zostanie rozbudowane, co 
zresztą nie jest możliwe, bo tam 

dopuszczona jest tylko zabudowa 
nietrwała - przekonuje Marek Mi-
krut, odchodzący wicewójt. 

Do tego trzeba dodać, że schro-
nisko położone jest bardzo blisko 
Wisłoki i była już sytuacja, kiedy 
wolontariusze wywozili stamtąd 
zwierzęta, bo do obiektu zbliżała 
się woda. Tyle że wtedy psów było 
tam tylko kilka.

Irena Nowak, szefowa Fundacji 
Psi Azylek, na konsultacje z którą 
powołują się zarówno Adam Pie-
niążek, jak i Mateusz Kutrzeba, sta-
nowczo podkreśla jedno: chodzi jej 
o dobrostan zwierząt.

- Dlatego uważam, że tym, dla 
których dobro zwierząt jest priory-
tetem, uda się wypracować dobre 
rozwiązanie tej kwestii - mówi.

Według znawców tematu, to ma-
łe schroniska, te gminne, w których 
na domy czeka co najwyżej kilka-
naście, góra 20 psów, są najlepsze, 
jeśli chodzi o dobrostan przebywa-
jących w nich zwierząt.

- To się przekłada na możliwość 
zapewnienia im lepszej opieki i za-
spokojenie indywidualnych po-
trzeb - tłumaczy Anna Jaroszewicz, 
kierowniczka schroniska w Białym-

Był czwartek 18 kwietnia, tuż 
przed godz. 15:00, gdy Ewa Gołę-
biowska odebrała telefon od Barbary 
Więcek, szefowej dębickiego Sane-
pidu, która dzwoniła z informacją, 
że według wyników badań, woda 
produkowana przez urządzenia wo-
dociągowe w Gołęczynie, która jest 
dostarczana również do Dobrkowa 
i Parkosza, nie nadaje się do spoży-
cia. Powodem były bakterie grupy 
coli oraz enterokoki kałowe, które się 
w niej znajdowały. Zresztą nie po raz 
pierwszy, bo do podobnego zatrucia 
doszło już w grudniu zeszłego roku. 

W związku z tym wody nie moż-
na było nie tylko pić, ale też używać 
jej do przygotowywania posiłków, 
mycia owoców, warzyw, naczyń 
kuchennych, ani do prania. Nie 
nadawała się też do kąpieli, czy my-
cia zębów. Wykorzystywana mogła 
być wyłącznie do celów sanitarnych, 
czyli np. spłukiwania WC.

Ewa Gołębiowska, choć podkreśla, 
że wspomniany wodociąg nie nale-
ży do gminy, ale do lokalnej spółki, 
to twierdzi, że od razu po odłożeniu 
słuchawki telefonu rozpoczęła dzia-
łania prowadzące do poinformowa-

nia mieszkańców tych miejscowości 
o istniejącym zagrożeniu. 

- Wszystko mam spisane minuta 
po minucie - przekonuje. 

W każdym razie w ciągu pół go-
dziny informacja o zatruciu wody 
opublikowana została na stronie 
internetowej Urzędu Miejskiego i na 
gminnym facebooku. O zagrożeniu 
poinformowani zostali sołtysi, któ-
rych zadaniem było przekazanie 
tych informacji mieszkańcom, do 
Domu Pomocy Społecznej w Par-
koszu oraz szkoły. Wydrukowanych 
zostało również 100 egzemplarzy 
ulotek, które trafiły do trzech miej-
scowości, obsługiwanych przez 
wodociąg w Gołęczynie. Gmina wy-
korzystała też aplikację Kiedy Śmie-
ci, z której za darmo korzystać mogą 
wszyscy mieszkańcy zarejestrowani 
w systemie śmieciowym. 

- SMS-y w tej sprawie wysłaliśmy 
do 118 odbiorców z trzech miejsco-
wości - informuje urzędnik odpo-
wiedzialny za jej obsługę. 

Tymczasem Marek Matłok z Go-
łęczyny twierdzi, że o zatruciu wo-
dy dowiedział się zupełnie przez 
przypadek, gdy żona w sklepie 

stoku, szefowa tamtejszego Towa-
rzystwa Ochrony Zwierząt. 

Im liczniejsze skupisko zwierząt, 
tym większa kumulacja negatyw-
nych bodźców i ryzyko rozprze-
strzeniania się chorób wirusowych.  
Schronisko, którym zarządza Anna 

Jaroszewicz jest wyjątkowe, bo stu 
dwudziestoma przebywającymi tu 
psami, poza 11 pracownikami opie-
kuje się 70 wolontariuszy.

- Czyli na jednego wolontariusza 
przypada 1,5 psa. Nigdzie w Polsce 
tak nie ma - mówi .

Wypicie wody z wodociągu w Gołęczynie zagrażało zdrowiu mieszkańców.

Po protestach mieszkańców okazało się, że wcale nie 
chodziło o rozbudowę schroniska w Podgrodziu.

zauważyła leżącą tam kartkę. Nikt 
do niego w tej sprawie nie dzwonił, 
a że nie ma aplikacji śmieciowej, to 
nie dostał też sms-a. 

- Mało tego. O tym, że podobne 
zatrucie było w grudniu, to ja się 
dziś od pana dowiaduję. Taka jest 
informacja w gminie! - nie kryje 
nerwów. 

Twierdzi, że nikt nie dał mu też 
znać, że woda zdatna do picia do-
starczana będzie beczkowozem, 
ani później tego, że zagrożenie już 
minęło. O tym drugim dowiedział 
się w dzwoniąc w poniedziałek 22 
kwietnia do Sanepidu. Na stronie 
urzędu do dziś nie ma o tym sło-
wa.

Zresztą nie tylko on zawie-
dziony jest działaniem urzędu 
w sytuacji zagrożenia zdrowia 
mieszkańców. W podobnym to-
nie wypowiada się również Lucy-
na Drabicka z Parkosza. Ona też 
o wszystkim dowiedziała się tylko 
przez przypadek. 

Najpewniejszym rozwiązaniem 
wydaje się więc tutaj wspomniana 
już wcześniej aplikacja śmieciowa, 
którą urzędnicy mogą wykorzystać 
w takiej sytuacji. Pobrać ją można 
pod adresem: pilzno.um.gov.pl/
aktualnosci_odpady. 

tra

Burmistrz Ewa Gołębiowska twierdzi, że na komunikat Sanepidu 
zareagowała natychmiast i nie ma sobie nic do zarzucenia. 

Czy chociaż podobnie będzie 
u nas, jeśli budowa powiatowego 
schroniska dojdzie do skutku? Są 
na to duże szanse, jeżeli będzie 
prowadzone przez doświadczone 
osoby przy wsparciu dużej liczby 
wolontariuszy. W Podgrodziu, na 
mniejszą skalę taki model spraw-
dził się przy udziale Fundacji.

 - Rozporządzenie ministra rol-
nictwa dość dobrze określa wa-
runki, więc jeśli zostaną spełnione, 
to przy wystarczających środkach 
i mocnym wolontariacie może być 
to dobre schronisko - ocenia Greta 
Rogoz, behawiorystka z dużym 
doświadczeniem w pracy z psami 
schroniskowymi.  

- Jeżeli chodzi o lokalizację, to bio-
rąc pod uwagę reakcję osób, które 
zainteresowały się tematem, na ta-
kie przedsięwzięcie nie ma dobrego 
miejsca - martwi się Irena Nowak.

Jak znaleźć rozwiązanie, które 
nie godząc w interes lokalnej spo-
łeczności - gdziekolwiek miałoby 
powstać schronisko, pozwoli za-
spokoić także dobrostan zwierząt? 
Działacze pro zwierzęcy zwra-
cają uwagę, że lepiej zapobiegać 
bezdomności poprzez kastrację 
i sterylizację zwierząt - także wła-
ścicielskich - niż mierzyć się z taki-
mi dylematami. 

Agnieszka Majba-Pochwat
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Trwa akcja szczepienia lisów 
przeciwko wściekliźnie. 
Głównie w lasach, ale także na 
polach i innych terenach, gdzie 
żyją lisy, z samolotów rozrzu-
cana jest szczepionka. Czy jest 
szkodliwa dla psów?
Akcja szczepień dotyczy woje-
wództw najbardziej narażonych 
na wystąpienie wścieklizny. 
Szczepionka ma formę przynęty 
z kapsułką w środku. Kąski z kap-
sułkami mają bardzo intensywny 
zapach, wabiący lisy, ale również 
atrakcyjny dla psów, dlatego te, 
jeśli mają sposobność, zawsze się 
taką przynętą zainteresują. Sama 
szczepionka nie jest niebezpiecz-
na dla psów, ale kapsułka może 
sprawić wiele problemów, dopro-
wadzając do zakrztuszenia się psa 

i do zachłyśnięcia. Szczególnie 
niebezpieczne jest to w przypadku 
małych psów, które nie mogą sobie 
poradzić z przełknięciem kapsułki.

Co należy zrobić, kiedy podej-
rzewamy, że pies połknął szcze-
pionkę dla lisów?
Jeżeli rzeczywiście połknął, powin-
na zostać strawiona w układzie 
pokarmowym, tak jak to się dzieje 
w przypadku lisów. Spożycie ta-
kiej szczepionki może spowodo-
wać u psa biegunkę, pogorszenie 
samopoczucia. To są objawy przej-
ściowe, które nie zagrażają życiu 
naszego czworonoga. Ale jeśli 
widzimy, że pies ma problemy 
z przełykaniem, pokasłuje, krztusi 
się, należy niezwłocznie skontak-
tować się z lekarzem weterynarii. 

Trzy pytania do... Klaudii Worek,

lekarza weterynarii.

Mieliśmy kilka przypadków ma-
łych psów, którym trzeba było 
usunąć z przełyku kapsułkę ze 
szczepionką. 

Powiedziała pani, że sama 
szczepionka nie jest niebez-
pieczna, mimo że zawiera ży-
we szczepy wścieklizny. Czy 
u zwierząt nieszczepionych 
może wywołać tę groźną cho-
robę?
W ogóle nie biorę takiej opcji pod 
uwagę. Przypominam wszyst-
kim opiekunom psów, że szcze-
pienie przeciwko wściekliźnie 
jest obowiązkowe.

(nan)

Uwaga na szczepionki 
dla lisów

Ruszyła rekrutacja

Powstanie w Warszawie, w dzielnicy Wesoła

Mają oferty dla ponad 200 
osób w różnych zawodach

Kulturoteka z dębickim akcentem 

Klaudia Cywa laureatką 
olimpiady żywieniowej

Nowy wójt skontroluje 
nie tylko uzdrowisko

wybrać preferowane stanowisko 
pracy. Wystarczy wypełnić formu-
larz zgłoszeniowy.

Firma poszukuje pracowników 
na stanowiska: operatorów produk-

cji opon i maszyn CNC, monterów 
ds. form, mechaników remonto-
wych, elektryków, elektroenerge-
tyków oraz elektromechaników.

(nan)

cze w lipcu 2022 roku. Wygrało go 
biuro architektoniczne XY Studio 
z Warszawy. 

- My, jako biuro projektowe 
X-Plan z Dębicy, wykonaliśmy dla 
nich projekt branży konstrukcyjnej  
- podkreśla Konrad Skrodzki, wła-
ściciel biura. 

Kulturoteka ma być nowocze-
snym i proekologicznym bu-
dynkiem, 3-kondygnacyjnym 

o powierzchni około 2200 m2. 
Przetarg na jego budowę nie został 
jeszcze rozstrzygnięty. Realizacja 
kosztować ma około 15 mln zł. 

Dębicki X-Plan ma już na swoim 
koncie projekty podobnych budyn-
ków w Warszawie, pod Wrocła-
wiem, w Piasecznie, Mielcu, Pile 
i Izabelinie, a także lokalnie, w Stra-
szęcinie. 

tra

Firma Oponiarska to jeden z największych pracodawców w regionie. 

W najlepszej piętnastce w Polsce znalazła się też Klaudia Cywa.

W Latoszynie-Zdroju 
przeprowadzony zostanie audyt. 

Firma Oponiarska szuka 
pracowników i obiecuje 
korzystne warunki. 

Poszukiwane są osoby z do-
świadczeniem w branży, jak i te bez 
doświadczenia, dla których zatrud-
nienie w TC Dębica będzie począt-
kiem ścieżki zawodowej.

Zainteresowani mogą zgłaszać 
się osobiście z CV w wersji papie-
rowej bezpośrednio do fabryki. 
W każdy wtorek w godzinach 
7:00–15:00 w Punkcie Obsługi Pra-
cownika dyżuruje przedstawiciel 
działu HR, który służy informacją 
o przyszłej roli, obowiązkach, per-
spektywach rozwoju. CV można 
przesłać też drogą elektroniczną, 
wchodząc na stronę internetową 
firmy i z listy aktualnych rekrutacji 

Kulturoteka, czyli siedziba pu-
blicznej biblioteki i ośrodka kultu-
ry stanie na osiedlu Stara Miłosna 
w warszawskiej dzielnicy Wesoła. 
Konkurs architektoniczny na jej 
budowę rozstrzygnięty został jesz-

Tegoroczna maturzystka z Zespo-
łu Szkół Ekonomicznych w Dębicy 
z powodzeniem przebrnęła przez 
kilkustopniowe eliminacje. Była 
w najlepszej dwójce w szkole, dzię-
ki czemu zakwalifikowała się do 
etapu okręgowego. Bardzo dobrze 
poradziła sobie z testem on-line 
i z częścią praktyczną w Rzeszowie.

- Mieliśmy ułożyć menu, obliczyć 
wartość kaloryczną posiłku, ale też 
usadzić gości przy stole - opowiada 
Klaudia Cywa.

Do finału ogólnopolskiego 
w Szczecinie wchodzili ci uczestni-
cy, którzy mieli co najmniej 80 proc. 
punktów, a nasza uczennica w tej 
grupie się znalazła. Na tym jednak 
nie zamierzała poprzestać. Żeby 
uzyskać tytuł laureatki musiała po-
radzić sobie z kolejnym testem.

- Pytania były trudniejsze, a do-
datkowo prawidłowa mogła być 
więcej niż jedna odpowiedź - mówi 
uczennica Ekonomika.

Nie dała się jednak zaskoczyć 
i weszła do drugiego finałowego 
etapu. Z 59 uczestników zostało 
już tylko 30. Ich zadaniem było 
przygotowanie z czekających na 
nich składników klopsów, kotletów 
i pulpetów. Musieli przy tym liczyć 
na swoje doświadczenie, bo przepi-
sów nie dostali.

Szóstka najlepszych wchodziła do 
wąskiego finału i walczyła o czoło-
we miejsca. Wśród nich Klaudii 
Cywy nie było, ale znalazła się 
w pierwszej piętnastce, co sprawiło, 
że została laureatką.

Z egzaminu zawodowego zwal-
niał ją już tytuł finalistki sprzed 
roku. Ale dzięki jeszcze lepszemu 
osiągnięciu w tym, ma w kieszeni 
indeksy kolejnych uczelni. Jej opie-
kunką była Elżbieta Kurzawa.

JAG

Kontrola dotyczyć będzie nie 
tylko Latoszyna-Zdroju, nowo 
wybrany wójt mówi, że inspekcji 
- głównie pod kątem finansów - 
poddane zostaną wszystkie spółki 
w gminie Dębica. 

- Nie jest tak, że chodzi mi tylko 
o Latoszyn. To będzie taki raport 
zero, raport początkowy - mówi 
Adam Pieniążek.

Dodaje, że audyty przeprowadzi 
firma zewnętrzna, która przyjrzy 
się również temu, jak wygląda bu-
dżet gminy. 

- Nie będę komentował tego, co 
stało się na ostatniej sesji, ale to było 
słabe - mówi Pieniążek o rozdyspo-
nowaniu nadwyżki budżetowej.

Za przeprowadzeniem audytu 
w spółkach gminnych, zdaniem 
Adama Pieniążka, przemawia rów-
nież i to, że podczas ostatniej sesji 
radni podjęli uchwałę o podwyż-

szeniu kapitałów dwóch z nich: 
właśnie Latoszyna oraz Przedsię-
biorstwa Gospodarowania Odpa-
dami w Paszczynie. Nowy wójt 
chce sprawdzić, czy 2 mln zł to 
wkład na inwestycje czy pokrycie 
zadłużenia. 

(nan)

Projekt konstrukcyjny tego 
budynku przygotowało biuro 
projektowe X-Plan z Dębicy. 

Przed rokiem była finalistką, ale 
postanowiła powalczyć jeszcze 
raz i została za to nagrodzona.

Adam Pieniążek zapowiada 
audyty we wszystkich spółkach 
gminy Dębica. 
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Temat tygodnia
Czy będą zmiany na najważniejszych stołkach

Kogo po wyborach wymiecie 
miotła nowych włodarzy?  

Stefan Bieszczad nie ukrywa, że w szeregach 
Wspólnoty Ziemi Dębickiej nie brakuje osób, 

które mogłyby sprawdzić się na stanowisku 
wiceburmistrza Dębicy.

Agnieszka Majba-Pochwat

Marcin Ciszek nie ukrywa, że przykro byłoby mu się rozstawać z posadą szefa gminnej kultury. 

- Ja powiem tak: czy Maciej Ma-
łozięć? Przedstawiliśmy nowemu 
burmistrzowi całą gamę osób ze 
Wspólnoty, z których doświadcze-
nia i dorobku mógłby skorzystać. 
Decyzja należy do niego - mówi 
radny Sejmiku Podkarpackiego.

Nazwisk żadnych nie ujawnia 
Krzysztof Krawiec, wiceburmistrz 
Pilzna na zastępcę wybrany został 
przez pokonaną w II turze wybo-
rów Ewę Gołebiowską, ale nigdy 
nie był kojarzony z żadną partią 
polityczną. Za to uchodzi za dobre-
go fachowca i mógłby się przydać 
nowemu burmistrzowi. Ale nie ja-
ko zastępca, czego nie ukrywa Ta-
deusz Pieczonka.

- Nie biorę pana Krawca pod 
uwagę w tej roli - mówi.

Nie przekreśla natomiast szans 
na dalszą współpracę w ogóle. 
Wszystko zależy od ewentualnych 
rozmów między panami. Pieczon-
ka zapewnia natomiast, że nie 
w głowie mu rewolucja w urzędzie 
i zwalniać nie zamierza.

W spółkach też gorąco
O tym, że łaska pańska na pstrym 
koniu jeździ, mogą się wkrótce 
przekonać prezesi gminnych i miej-
skich spółek. Wprawdzie ich od-
wołanie i powołanie ewentualnych 
następców to kompetencja rad 
nadzorczych. Ale to burmistrz czy 
wójt  jest władny do tego, by taką 

radę odwołać i powołać na nowo - 
złożoną ze swoich ludzi. Zatem tak 
naprawdę to w rękach włodarzy le-
ży los prezesów. Którzy pożegnają 
się ze stołkami, wkrótce się okaże. 

Oni mogą spać spokojnie
Wprawdzie fotel burmistrza Brzost-
ku stracił Wojciech Staniszewski, je-
go zastępca Adam Kostrząb nie ma 
powodów do obaw. Wygrał wy-
bory na burmistrza Jasła. O przy-
szłość nie musi martwić się także 
sekretarz gminy Dębica Adrianna 
Miazga, bo odwołać może ją rada, 
a tam większość mają poplecznicy 
dawnego wójta. Chyba że ci zmie-
nią front.

majba@ol.com.pl

Marek Mikrut , zastępca wójta gminy Dębica ma 
świadomość, że jego czas na tym stanowisku upłynął. 

- Wracam do Gminnego Zakła-
du Komunalnego, gdzie byłem na 
urlopie - mówi zastępca Stanisła-
wa Rokosza.

Gotowy na współpracę?
Jego przełożony pożegnał się 
z urzędem po przegranych wybo-
rach, w których pokonał go Adam 
Pieniążek. Nowy pryncypał, moc-
no krytykujący rządy swojego po-
przednika, to niepewne jutro dla co 
najmniej kilku zaufanych współ-
pracowników Stanisława Rokosza. 
I choć sam Pieniążek zapewnia, 
że zwalniać nie ma zamiaru, za-
strzega też, że nikogo nie będzie 
trzymać na siłę. Tak jak Jacka Dro-
bota - mówiło się, że brany jest pod 
uwagę jako jeden z zastępców no-
wego wójta. Jednak po rozmowach 
z elektem już wiadomo, że w urzę-
dzie nie zostanie, bo nie taką propo-
zycję dostał.

- Nie komentuję tego - mówi 
Adam Pieniążek.

- Jest oczywiście jakaś niepew-
ność, ale mam nadzieję, że z no-
wym wójtem usiądziemy do 
konstruktywnej rozmowy i wtedy 
okaże się, co dalej - mówi Ciszek.

Zastrzega jednak, że po pierwsze: 
zrozumie, jeśli Adam Pieniążek na 
stanowisku dyrektora Centrum 
Kultury i Bibliotek obsadzi kogoś 
nowego, a po drugie: że byłoby mu 
bardzo żal rozstawać się z miej-
scem, któremu poświęcił ostatnie 
10 lat zawodowej kariery.

- Zbudowaliśmy fajny zespół, 
wiele udało się zrobić. No szkoda 
by mi było - mówi wprost.

Póki co, robi swoje
Zmiana władzy to obawy pra-
cowników zatrudnionych przez 
poprzednich włodarzy nie tylko 
w gminie Dębica. Również w sa-
mej Dębicy może się okazać, że 
następca Mariusza Szewczyka bę-
dzie chciał się otoczyć zaufanymi 
ludźmi i to ich obsadzi na funkcyj-
nych stanowiskach.

Mimo że z krytyką ze strony rad-
nych PiS, z których wywodzi się 

także nowo wybrany burmistrz, 
Marta Pawełko-Tokarz spotykała 
się niejednokrotnie, z optymizmem 
patrzy w przyszłość.

- Nie obawiam się zwolnienia. 
Nowy pan burmistrz na pewno bę-
dzie chciał ze mną porozmawiać. 
Wtedy się dowiem, czego oczekuje 
po naszej współpracy - mówi dy-
rektorka Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji. 

I dodaje, że póki taka rozmowa 
się nie odbędzie, po prostu robi 
swoje i nie zamartwia się.

- Nie rozwiązuję problemów, któ-
rych nie ma - podsumowuje Marta 
Pawełko - Tokarz.

Kandydatów mają wielu
Odchodząc z Ratusza burmistrz 
Mariusz Szewczyk miał tylko jed-
nego zastępcę - Macieja Małozięcia. 
W kręgach zbliżonych do lokal-
nej władzy mówi się, że obecność 
Stefana Bieszczada w sztabie wy-
borczym Mateusza Kutrzeby nie 
była przypadkiem, bo były, a teraz 
honorowy, szef Wspólnoty Ziemi 
Dębickiej, zabiega o to, by jego na-
stępca Maciej Małozięć na stanowi-
sku wiceburmistrza pozostał. My 
zapytaliśmy wprost, a Stefan Biesz-
czad odpowiedział w swoim stylu.

I zastrzega, że jest gotów na 
współpracę z każdym, kto chce 
pracować dla dobra gminy. A jak 
się poukłada? To pokaże czas.

Dyrektorzy nie drżą 
Na liście osób, z którymi Adamowi 
Pieniążkowi może okazać się nie 
po drodze są również Krzysztof 
Lipczyński i Marcin Ciszek. Pierw-
szy jest szefem lokalnych struktur 
Platformy Obywatelskiej i ze stano-
wiskiem szefa Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji być może będzie 
musiał się pożegnać.

- W ogóle o tym nie myślę. Ja pie-
niądze biorę za wykonaną pracę, 
bez względu na to, kto jest wójtem 
- mówi Krzysztof Lipczyński. 

Wprawdzie zgodę na to, by został 
zwolniony z pracy musi wyrazić 
rada powiatu, której jest członkiem, 
ale w sytuacji, kiedy większość ma 
w niej PiS, ugrupowanie nowego 
wójta, raczej nie byłby to problem.

Marcin Ciszek, w gminie odpo-
wiedzialny za kulturę i uchodzący 
za zaufanego ustępującego wójta 
do sytuacji podchodzi w ten sam 
sposób. Nie mówi o obawach, choć 
ma świadomość zmiany i konse-
kwencji, które mogą z niej wynik-
nąć. 
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Trzeci dzień w ramach Dnia Matki i święta miasta 

Klony kuliste w nagrodę

Dni Dębicy jednak na stadionie, 
na Rynku i w Domu Kultury Mors  

Posprzątali Dębicę

Najlepiej kiedy sarna opuści posesję 
sama. Tylko, jak ją do tego skłonić

Dembickie Giełdy 
Staroci wracają

Jeszcze na początku kwietnia 
wszystko wskazywało na to, że 
Dni Dębicy ograniczone zostaną do 
jednego dnia, bo tyle zaplanowane 
miało miasto. Wiceburmistrz Ma-
ciej Małozięć twierdził co prawda, 
że to jeszcze sprawa otwarta i wie-
le się może zmienić, bo w czasie, 
w którym rozmawialiśmy do świę-
ta miasta były jeszcze dwa miesiące. 
Trzy tygodnie później rzeczywiście 
stwierdza, że program został roz-
szerzony o jeszcze dwa dni. 

Imprezy rozpocząć się mają w so-
botę 25 maja na stadionie przy ul. 
Akademickiej. Tam o godz. 16:00 
z programem dla dzieci zatytuło-
wanym Zaczarowane dźwięki baj-
kowej piosenki, wystąpi Mobilna 
Filharmonia. Po niej, około godz. 

17:00,  na scenie zainstaluje się gru-
pa Lorum, grająca covery rockowe, 
a następnie, około 18:30, The Post-
man, czyli grupa z Polkowic od 20 
lat wykonująca covery zespołu The 
Beatles. 

Happysad, który nie po raz 
pierwszy wystąpi przed dębicką 
publicznością, wyjdzie na scenę 
około godz. 21:00. Zakończenie im-
prezy zaplanowane jest na 23:00.

Szczegółów dotyczących dwóch 
kolejnych dni Maciej Małozięć na 
razie nie chce zdradzać. 

- Kiedy będziemy mieć dograny 
program to go ogłosimy - mówi.

Wiadomo tylko tyle, że w nie-
dzielę 26 maja na Rynku odbyć się 
ma wspólne gotowanie i występy 
artystyczne. 

Natomiast w poniedziałek 27 
maja, jak twierdzi wiceburmistrz 
również w ramach Dni Dębicy, 
w Domu Kultury Mors z okazji 

Dnia Matki zaprezentują się gru-
py działające w miejskich domach 
kultury. 

tra

śmiercią. Serce nie wytrzymuje bo-
wiem stresu.

Dlatego pan Paweł w końcu zde-
montował jedno z przęseł ogrodze-
nia i sarna uciekła. Zdaniem leśnika 
Andrzeja Trzeciaka było to dla niej 

najbardziej komfortowe rozwiąza-
nie. Wszelkie próby łapania, czy też 
strzelania i usypiania mogą zakoń-
czyć się dla zwierzęcia w najgorszy 
możliwy sposób.

JAG

Główna impreza odbędzie się na stadionie przy Akademickiej.

Sarna na działce przy ul. Rzemieślniczej był uwięziona przez trzy dni.

Nie jeden, ale trzy dni trwać będzie tegoroczne święto 
miasta. Tak twierdzi wiceburmistrz Maciej Małozięć. 

Nie wiadomo, jak zwierzę dosta-
ło się na jego działkę. Pan Paweł nie 
chciał jednak, by przebywało na 
niej uwięzione. Dlatego zadzwo-
nił do Straży Miejskiej. Wcześniej 
interweniowała u funkcjonariuszy 
także jego żona. Dowiedzieli się, że 
najlepiej będzie, jak sarna wyjdzie 
stamtąd sama.

- Najlepiej jest w godzinach wie-
czornych otworzyć bramę, jak 
będzie spokój to znajdzie wyjście - 
zapewnia Sylwester Bieszczad, ko-
mendant SM w Dębicy.

O sprawie powiadomieni zostali 
również pracownicy ZUM-u. Kiedy 
przyjechali na miejsce, stwierdzili, 
że gonienie zwierzęcia jest bezce-
lowe. Z ich doświadczenia wynika 
bowiem, że takie próby siłowego 
usunięcia kończą się często jego 

Imprezy te, podobnie jak w po-
przednich latach, odbywać się tam 
będą cyklicznie w każdą drugą 
sobotę miesiąca od godz. 8:00 do 
13:00. Na pierwszą giełdę i jarmark 
Ratusz zaprasza już 11 maja. Jak za-
wsze kupić będzie można starocie: 
militaria, bibeloty, biżuterię, książ-
ki, a nawet odzież. Na stoiskach 
obok wystawione zostanie ręko-
dzieło oraz artykuły spożywcze 
domowego wyrobu: chleby, sery, 
dżemy.

Osoby, które chciałyby przy tej 
okazji wystawić swoje stoisko, 
powinny kontaktować się z Jolan-
tą Paździor, kierowniczką Biura 
Współpracy z Przedsiębiorcami 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy, 
dzwoniąc na nr.: 14 683 82 12, lub 
14 683 82 11. Można też pisać na 
adres: jarmarki@umdebica.pl.

tra

To efekt akcji, podczas której 
sprzątane były tereny wokół pod-
stawówek. W sprzątaniu Dębicy 
wzięło udział ponad 1100 uczniów 
wraz z opiekunami. Przyłączyli 
się do nich również po raz pierw-

szy podopieczni szkoły specjalnej 
Ukryty Dar.

Wszyscy zostali wyposażeni 
przez Wydział Ochrony Środowi-
ska Urzędu Miejskiego w Dębicy 
w rękawiczki i worki na odpady. 
Na zakończenie każda ze szkół 
otrzymała sadzonkę klonu kuli-
stego do zasadzenia na przyszkol-
nych placach.

JAG

Z tym problemem musiał 
zmierzyć się mieszkaniec ul. 
Rzemieślniczej w Dębicy.

Na dębickim Rynku odbywać 
się też będą Jarmarki Twórczości 
Ludowej, Rzemiosła i Rękodzieła.

Uczniowie dębickich szkół 
podstawowych zebrali 90 
worków odpadów.

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci Naszej Koleżanki

Pani 

Iwony Potyrały
Wyrazy szczerego współczucia

oraz słowa otuchy w tym trudnym czasie

Rodzinie i Bliskim

składają

Dyrekcja i Pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dębicy
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DĘBICZANIN REKTO-
REM UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO
Pochodzący z Dębicy prof. Piotr 
Jedynak rektorem UJ wybrany 
został w czwartek 25 kwietnia. 
Będzie 307. przewodzącym tej 
zasłużonej uczelni. Notatkę do-
tyczą swojej osoby, którą moż-
na znaleźć na stronie UJ, zaczyna 
od słów: urodziłem się w 1972 ro-
ku w Dębicy, gdzie ukończyłem 
szkołę podstawową i średnią. 
W 1992 r. zdał maturę w techni-
kum o pro�lu budowa maszyn 
w Zespole Szkół Zawodowych 
nr 1. Później studiował zarzą-
dzanie i marketing w Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako-
wie. W 1998 r. obronił doktorat 
na Uniwersytecie Ekonomicz-
nym w Krakowie i związał się z UJ. 
Od początku jako pracownik Wy-
działu Zarządzania i Komunika-
cji Społecznej.
Jako profesora nauk ekonomicz-
nych interesuje go szczególnie 
tematyka zarządzania ryzykiem, 
zarządzania strategicznego i za-
rządzania w szkolnictwie wyż-
szym. Na UJ pełnił wiele innych 
funkcji. Był kierownikiem zakła-
du i katedry, zastępcą dyrektora, 
a następnie dyrektorem insty-
tutu. Później został dziekanem 
wydziału, a obecnie jest pro-
rektorem ds. polityki kadrowej 
i �nansowej.
Nowy rektor został wybra-
ny przez Kolegium Elektorów, 
w skład którego wchodzi 238 
osób. 
Więcej o Piotrze Jedynaku napi-
szemy w następnym wydaniu OL.

Dębica

Tak wyglądał trawnik przy ul. Tysiąclecia po skoszeniu 19 kwietnia.

Traktory zaorały zieleńce

Miasto zabroniło koszenia 
trawy ciężkim sprzętem

Natychmiast zrobił zdjęcia i wy-
słał je do naszej redakcji, opatrując 
je przy tym stosownym komenta-
rzem.

- Tak wygląda koszenie trawy 
przez ZUM w Dębicy. Przepra-
szam, ale chyba ktoś pomylił osiedle 
domów jednorodzinnych z polami 
uprawnymi - mówi mieszkaniec ul. 
Tysiąclecia.

Dodaje, że ciężkie traktory pró-
bujące kosić trawę jeździły po jego 
osiedlu w czwartek i piątek 18 i 19 
kwietnia. Ich kierowcom operowa-
nie takim sprzętem stwarzało, jego 
zdaniem, wielką trudność, co prze-
kładało się na czas i jakość wyko-
nanej pracy.

- Nie wspominając już o kosztach 
- zauważa pan Aleksander.

Przekonuje przy tym, że firma 
zajmująca się dbaniem o trawniki 
przy ul. Tysiąclecia przez kilka lat 
używała niewielkich rozmiarów 
przegubowych kosiarek samo-
jezdnych. Te docierały do każde-
go skrawka trawnika, nie rujnując 
przy tym podłoża.

- W tym roku zaczęto używać 
ciężkich traktorów, które w moim 
przekonaniu przeznaczone są do 
koszenia dużych łąk lub terenów 
wzdłuż dróg i autostrad - stwier-
dza.

Efekty takiej zmiany były łatwe 
do przewidzenia. Pojazdy pozosta-
wiły koleiny po ogromnych kołach 
oraz zaorane podłoże. Podczas 
pracy problem mieli nie tylko pra-
cownicy ZUM-u, ale też kierowcy 
przejeżdżający ulicą. Mieszkańcy 
zaś narzekali na ponadnormatyw-
ny hałas.

Dlatego, jak zauważa pan Alek-
sander, najlepszą opcją byłby 
powrót do starej i sprawdzonej me-
tody koszenia. Nowy nie pozwolił 
bowiem na zaoszczędzenie czasu 
pracy, a co za tym idzie sprawił, że 
koszty były dużo wyższe. 

Robert Sieradzki, naczelnik Wy-
działu Infrastruktury i Inwestycji 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy, za-
pewnia, że o tej sytuacji dowiedział 
się już w sobotę 20 kwietnia. Dla-
tego od razu w poniedziałek prze-

prowadzona została wizja lokalna, 
w której uczestniczył też prezes 
ZUM-u Andrzej Osocha.

- Z wykonawcą ustaliliśmy wy-
stępujące nieprawidłowości i de-
finitywnie zabroniliśmy koszenia 
w takiej formie -  podkreśla Ro-
bert Sieradzki.

Naczelnik zapewnia też, że do-
konane zniszczenia mają zostać 
naprawione przez wykonawcę. 
W tym celu ziemia zostanie wy-

równana, trawa zasiana jeszcze raz 
i zwalcowana.

Pan Aleksander, z którym byłem 
w stałym kontakcie, w środę 24 
kwietnia poinformował mnie, że 
trawa jest ponownie koszona urzą-
dzeniem z poprzednich lat. I zasta-
nawiał się, o co chodzi. Jedyne, co 
przychodziło mu do głowy to to, że 
jest zbierana trawa po traktorach.

- Ale gdzie tu sens? - pytał.
Janusz Grajcar

Pan Aleksander nie ukrywa, że krew zawrzała w jego 
żyłach, kiedy zobaczył efekty wiosennego koszenia.
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Kilkaset osób wzięło udział w uroczystościach na Górze Śmierci, które organizowane są co roku w rocznicę 
wyzwolenia obozu w Pustkowie. Wśród nich nie zabrakło licznej delegacji z powiatu janowskiego, skąd 
dotarł jeden z pierwszych transportów z więźniami. Goście wzięli udział w mszy św., której przewodniczył 
ks. Mariusz Maziarka, proboszcz z Brzeźnicy. Po apelu i złożeniu wieńców pod pomnikiem wzięli też udział 
w otwarciu wystawy czasowej #Stolen Memory w Europejskim Centrum Pamięci i Pojednania. 

Dębica i powiat

Mieszkaniec Zawierzbia prosi o pomoc 

Bez ciągnika nie jest 
w stanie nic zrobić

Tadeusz Pieczonka sam 
miał wskazać następcę

przysłała im informację, że pożar 
powstał nie z ich winy, ale jaka była 
przyczyna do dziś nie wie.

Nie udało się mu też uzyskać 
odszkodowania, bo choć w umo-
wie z towarzystwem ma zapisany 
punkt od ognia, to w piśmie odma-
wiającym wypłaty ubezpieczyciel 
pisze, że polisa pożaru nie obejmu-
je. Teraz stara się dochodzić swych 
praw z pomocą adwokata.

- Nie wiadomo jednak, czy się to 
uda, a i tak pewnie nie będzie to 
kwota, która pokryje straty - pod-
kreśla Leszek Joniec.

Gospodarstwo jest jedynym źró-
dłem utrzymania dla niego i jego 
żony. Pomoc od gminy była nie-
wielka. Wójt umorzył mu poda-
tek i wypłacił zapomogę 3 tys. zł. 
Zbiórka prowadzona w parafii też 
niewiele poprawiła sytuację.

Bez ciągnika bowiem Leszek Jo-
niec nie jest w stanie obrobić 5 ha, 
które uprawia. Dlatego prosi miesz-
kańców gminy Żyraków i powiatu 
dębickiego o pomoc. Można jej 
udzielić wpłacając pieniądze na 
stronie zrzutka.pl/zs8t72.

Janusz Grajcar

Duży, a zapchany
Czytałem wiele razy na łamach 

OL o tym, jak wygodnie można za-
parkować na dużym parkingu za 
dworcem PKP. No i chyba inni też 
czytali, bo od kilku tygodni, jak nie 
przyjedzie się tam z samego rana, to 
później już miejsca się nie znajdzie. 
No, chyba że jak to robią niektórzy, 
wjeżdżając na trawkę. Nie pochwa-
lam takiego zachowania i uważam, 
że parkującymi w ten sposób po-
winna się zająć policja i straż miej-
ska. Ale z drugiej strony po części 
rozumiem też tych ludzi, którzy 
przyjeżdżają tu, żeby się przesiąść 
do pociągu, odjazd za kilka minut, 
a auta nie ma gdzie zostawić. Wi-
dzę też, że stoją tam ciągle jakieś 
przyczepki, samochody pomocy 
drogowej, jakby ktoś z publicznego 
urządził sobie prywatny parking. 
Miasto pewnie nic z tym proble-
mem zrobić nie będzie mogło, ale 
jak nie chce, żeby ludzie wjeżdżali 
do centrum, to może trzeba było 
ten duży jeszcze powiększyć, bo 
przecież jest gdzie. Skoro ludzie 
chcą tu zostawiać samochody i nie 

jechać z drugiej strony dworca, to 
chyba trzeba im to umożliwić. Liczę 
na to, że nowe władze się do takiej 
koncepcji przychylą.

Karol

Jeszcze o parkingach
Z Rynku powinny zniknąć 

wszystkie parkingi i powinna zo-
stać przeprowadzona reorganiza-
cja ruchu samochodowego. Letnie 
ogródki powinny powstać przy ist-
niejących (lub nowych) lokalach ga-
stronomicznych.

Wandzia

Bezrobocie mamy duże
W województwie podkarpackim 

jest największe bezrobocie 9%, sto-
pa bezrobocia rejestrowanego w ca-
łym kraju wynosi 5,4 %. Jakie plany 
przeciwdziałania tak dużemu bez-
robociu ma obóz rządzący w Sejmi-
ku Województwa Podkarpackiego, 
w powiecie dębickim i w Dębicy. 
Pozostawanie bez pracy to jest dra-
mat dla ludzi bezrobotnych i ich ro-
dzin.

Emerytka

To zostało Leszkowi Jońcowi po dwóch spalonych garażach.

Tadeusz Pieczonka funkcję 
dyrektora piastował przez 5 lat.

Wiosną chciał zasiać owies, 
ale nie mógł, bo traktor 
spalił się w pożarze.

Była 5 rano 31 stycznia, kiedy 
syn Leszka Jońca zauważył, że pali 
się jeden z garaży. Trzymał w nim 
ciągnik ursus 1545 i samochód 
dostawczy lublin, na którym było 
zboże. Zanim na miejsce dojechały 
wozy bojowe straży pożarnej ogień 
objął już drugi, w którym syn miał 
motocykl, ale też towar przezna-
czony na sprzedaż wysyłkową.

Na trzecim garażu spłonął dach, 
mienie udało się na szczęście ura-
tować. Ale i tak straty były bardzo 
duże, biegli oszacowali je na 250 
tys. zł. Spalił się piec CO, który 
Leszek Joniec kupił zaledwie dwa 
miesiące wcześniej, żeby wymienić 
stary. Ucierpiały też heblarka, beto-
niarka i podnośnik.

- Jesienią jeszcze przygotowy-
wałem pole tym traktorem, co się 
spalił, żeby wiosną posiać owies - 
podkreśla mieszkaniec Zawierzbia.

Ale nie zrobił tego, bo - jak tłuma-
czy - w tę ziemię może wjechać tyl-
ko mocnym traktorem. Tym, który 
pożycza od sąsiada, może wykonać 
oprysk, ale brony talerzowej do nie-
go podpiąć nie da rady. Wyjaśnia, 
że jest za lekki, a sprzęt waży 2,5 
tony i mógłby go przeważyć.

Wapno, którym chciał wzmoc-
nić pole, udało mu się odsprzedać, 
nawóz natomiast się stopił. Policja 

Chodzi o stanowisko dyrektora 
Wydziału Architektury i Budow-
nictwa w Starostwie Powiatowym, 
które zajmował od maja 2019 roku. 
Zastąpił zmarłego w lutym tego sa-
mego roku Wiesława Kanię. Wte-
dy, jak przyznaje Piotr Chęciek, był 
problem ze znalezieniem osoby, 
która mogłaby stanąć na czele tego 
wydziału. 

- Ale to był inny czas i inna sytu-
acja - podkreśla. 

Mimo tego, gdy było już wiado-
mo, że Tadeusz Pieczonka walczył 
będzie o fotel burmistrza, poprosił 
go, by ten wskazał osobę, która mo-
głaby zajął jego miejsce. 

- I wskazał, ale nazwiska na razie 
nie podam, bo to jeszcze nic formal-
nego. W każdym razie wydział na 
pewno nie zostanie bez nadzoru, 

choćby to miała być na początku 
osoba pełniąca obowiązki dyrek-
tora - zapewnia starosta, dodając, 
że ostateczne decyzje w tej sprawie 
podjęte zostaną po 6 maja. 

tra

I według starosty wskazał kogo 
widziałby w fotelu, który zwolni 
zostając burmistrzem Pilzna.  
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W Straszęcinie

Proszą znajomych i przyjaciół

Na przejściu jest ciemno

Liczy się każdy głos

Pensje w górę, świetlice 
czynne dłużej

Przejście dla pieszych w Straszę-
cinie zostało oznaczone na drodze 
powiatowej przy okazji budowy no-
wych chodników. Jest usytuowane 
tak, by mieszkańcy mogli bez nad-
kładania drogi dostać się do sklepów 
po drugiej stronie ulicy, a potem bez-
piecznie wrócić do domu. 

Takie jest założenie, ale w prak-
tyce przejście nie spełnia tej roli po 
zmierzchu. Jest wprawdzie ozna-
czone znakiem pionowym, wy-
malowane zostały pasy. Co z tego, 
kiedy w nocy nie świeci tu żadna 
lampa, a kierowca nie ma szans , by 

przygotować się na to, że za chwi-
lę z ciemności wyłoni się człowiek 
przekraczający drogę.

- Rzeczywiście, dochodzą do nas 
takie sygnały - mówi Tomasz Py-
zia, dyrektor Zarządu Dróg Powia-
towych.

Tłumaczy, że sytuacja spowodo-
wana jest oczekiwaniem na przy-
łączenie prądu i zamontowanie 
osobnego licznika, o co powiat 
zwrócił się do Tauronu jeszcze je-
sienią ubiegłego roku. Z praktyki 
wynika jednak, że termin może się 
bardzo wydłużyć.

Nocą w tym miejscu panują ciemności i trudno dostrzec osobę wchodzącą na pasy. 

W spotkaniu uczestniczył także szef oświaty Zdzisław Siwula. 

Szkoła bierze udział w konkursie. 

Powstało dla wygody i bezpieczeństwa mieszkańców, 
ale, póki co,  na tym przejściu bezpiecznie nie jest.

- Rekordowo czekaliśmy rok - 
mówi Tomasz Pyzia.

Docelowo przejście zostanie 
oświetlone przez specjalne lampy. 
Każda z nich rzucać będzie światło 
na połowę jezdni oraz miejsce przy 
wejściu na drogę, gdzie pojawić się 
może pieszy. Lampy będą się świe-
cić przez całą noc i wtedy naprawdę 
będzie bezpiecznie.

Na razie zachować tu trzeba 
szczególną ostrożność, zarówno 
w pozycji pieszego, jak i kierowcy. 
Dyrektor przyznaje, że bierze pod 
uwagę ogrodzenie przejścia, by 
wyłączyć go czasowo z użytkowa-
nia, ale nie jest przekonany, że takie 
rozwiązanie zda egzamin.

(nan)

Były wspomnienia i podzięko-
wania za wiele lat wspólnej pracy. 
W Urzędzie Gminy z wójtem Sta-
nisławem Rokoszem i jego zastęp-
cami: Jackiem Drobotem i Markiem 
Mikrutem, spotkali się obecni i byli 
dyrektorzy szkół. 

Pracownicy oświaty na koniec 
kadencji mają powody do zadowo-
lenia. Podczas ostatniej sesji radni 
przegłosowali zwiększenie kwoty 
dodatków dla nauczycieli.

- To dodatki różnego rodzaju: od 
funkcyjnych dla kadry kierowni-
czej, poprzez motywacyjne, a także 
dla nauczycieli wychowawców. To 
tylko niektóre z nich - mówi Zdzi-
sław Siwula, szef oświaty w gminie 
Dębica. 

Dodaje, że wzrost dodatków jest 
zróżnicowany w zależności od 
ich rodzaju.

Nie była to jedyna decyzja do-
tycząca pracowników oświaty. 
Z kolejnej na pewno ucieszyli się 
ci z nich, którzy nie zajmują się na-
uczaniem.

- Pracownicy obsługi: biurowi, 
zatrudnieni jako konserwatorzy, 
woźne, pomoce kuchenne, straż-
nicy przejść dla pieszych - wyja-
śnia Siwula.

Decyzją Rady Gminy ich pensje 
zwiększone zostaną o 20%. Na ten 
cel w budżecie zabezpieczone zo-
stało prawie 1,5 mln zł.

Podjęta została także uchwa-
ła w sprawie wydłużenia pracy 
w świetlicach szkolnych. Stało się 
tak po monitach rodziców oraz 
wnioskach dyrektorów. Nie we 
wszystkich placówkach świetlice 
pracować będą w tym samym cza-
sie. Godziny przebywania dzieci 
zostaną zróżnicowane według in-
dywidualnych potrzeb szkół. Wią-
że się to z dodatkowymi etatami 
- będzie ich 5,5.

(nan)

20 tysięcy złotych - taka kwota 
z przeznaczeniem na zakup urzą-
dzeń na plac zabaw może trafić do 
Szkoły Podstawowej im. Stefana 
Żeromskiego w Wiewiórce. Pla-
cówka bierze udział w konkursie 
Grupy EPX pod hasłem: Plac za-
baw na dzień dziecka. 

Wygrywają te placówki, którym 
uda się zgromadzić jak największą 
liczbę głosów.

 - Zapraszamy zatem na gło-
sowanie na naszą szkołę. Trwa 
ono do 20 maja do godziny 22.00 
- czytamy na facebookowym pro-
filu szkoły.

 Wraz z informacją, że każdy 
głos przybliża społeczność szkol-
ną do stworzenia placu zabaw 
z prawdziwego zdarzenia, a to 
z kolei przełoży się na radość dzie-
ci, które zyskają profesjonalnie 
wyposażone miejsce do zabaw, re-
laksu i spędzania wolnego czasu. 

Żeby zagłosować, wystarczy 
wejść na profil szkoły na FB i sko-
rzystać z podanych tam linków. 
Uczniowie i nauczyciele liczą na 
zainteresowanie rodziców i bli-
skich uczniów, a także absolwen-
tów i przyjaciół szkoły.

(nan)

Na zakończenie kadencji 
pracownicy oświaty spotkali się 
z wójtami. 

Szkoła w Wiewiórce walczy 
o doposażenie placu zabaw. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Jubileusz jednostki OSP na bogato

Wierszowisko 2024

Woli być burmistrzem, niż radnym 

To będzie wyjątkowy 
dzień dla Borowej

Jakub Ryba recytował najlepiej 

Będą nowe wybory 

Oddasz starą szafę, 
ale umywalki już nie

Przyjdź i kup, albo 
sprzedaj zabawki 

Nowy samochód już służy druhom OSP w Borowej, ale o�cjalnie 
przekazany zostanie w przeddzień ich święta patronalnego, czyli 3 maja.

Laureaci Wierszowiska startujący w najmłodszej kategorii wiekowej. 

Stary telewizor też możesz oddać. 

Jan Wierzba poświęci go. Jubileusz 
będzie też okazją do nadania OSP 
w Borowej nowego sztandaru oraz 
do wręczenia odznaczeń najbar-
dziej zasłużonym druhom i statu-
etek przyjaciołom jednostki.

Na dzieci czekać będą dmuchań-
ce i inne zabawy. Nie zabraknie też 
kiełbasek z griila. O godz. 18:00 roz-
pocznie się zabawa taneczna przy 
akompaniamecnie grupy Komodo.

JAG

(op. Agnieszka Pieniądz-Bęc), dru-
ga była Emilia Skarbek z SP w Łę-
kach Dolnych (op. Barbara Mądro), 
a na trzecim Zuzanna Maziarka 
z SP w Dobrkowie (op. Katarzy-
na Florek).

Kamila Chwistek z SP w Pilź-
nie, której opiekunem była Maria 

Wojtuła, zwyciężyła w kategorii 
uczniów klas VII-VIII. Drugą na-
grodę jurorzy przyznali Emilii Wa-
das z SP w Jaworzu Górnym (op. 
Dorota Wielgus), a trzecią Amelii 
Kudroń z SP w Dobrkowie (op. 
Marta Cesarz). 

tra

Druhowie przygotowują 
się do niego już od 
kilku miesięcy.

- Takich uroczystości już za na-
szego życia w Borowej nie będzie 
- podkreśla prezes Stanisław Wilk, 
który zaprasza wszystkich gości na 
piątek 3 maja.

Ich przedsmak mieszkańcy tej 
miejscowości mieli 15 marca, kie-
dy to przyszli pod remizę, by wraz 
ze strażakami powitać nowy wóz 
bojowy. Średni samochód ratow-
niczo-gaśniczy marki Man zastąpi 
magirusa, którym jeździli do tej 
pory. Choć już go używają podczas 
wyjazdów do akcji, to poświęcony 
zostanie podczas uroczystości jubi-
leuszowej.

OSP w Borowej obchodzi bo-
wiem w tym roku 120-lecie istnie-
nia. Z tej okazji w intencji druhów 
odprawiona zostanie o godz. 14:00 
msza św. w miejscowym kościele. 
Po niej nastąpi przemarsz na plac 
przed remizą, gdzie o godz. 15:00 
rozpocznie się uroczysty apel.

To właśnie wtedy zostaną im ofi-
cjalnie przekazane kluczyki do no-
wego samochodu, a proboszcz ks. 

Oto jej harmonogram:
7 maja (wtorek)
Czarna - plac za budynkiem poste-
runku policji.
9 maja (czwartek)
Jaźwiny - teren gminny naprzeciw-
ko szkoły;
Róża - plac za remizą OSP.
14 maja (wtorek)
Stara Jastrząbka - parking nie-
utwardzony obok remizy OSP;
Podlesie - parking koło Wiejskiego 
Centrum Kultury.
16 maja (czwartek)
Grabiny - plac gminny za Wiejskim 
Centrum Kultury;
Przyborów - teren obok kontene-
rów na odpady komunalne.
21 maja (wtorek)
Chotowa - plac obok remizy OSP;
Głowaczowa - teren gminny po 
starej remizie OSP, blisko kościoła.
23 maja (czwartek)

Borowa - teren gminny obok 
zbiornika przeciwpożarowego;

Żdżary - plac naprzeciw kościoła.
- Jeśli ktoś nie da rady przywieźć 

odpadów w godzinach zbiórki czy-
li od 7:00 do 16:00, może to zrobić 
dzień wcześniej po południu, po 
uprzednim poinformowaniu Urzę-
du Gminy o ich rodzaju - podkreśla 

Tomasz Wodziński z Biura Gospo-
darowania Odpadami w Czarnej.

Dostarczyć można odpady wiel-
kogabarytowe np. wersalki, szafy, 
krzesła, fotele, sofy, stoły i dywany, 
zużyty sprzęt elektryczny, elektro-
niczny i AGD oraz zużyte opony  
z samochodów osobowych.

Nie będą odbierane odpady 
niebezpieczne (np. farby, kleje), 
budowlane (okna, drzwi), remon-
towe (gruz, styropian), armatura 
sanitarna (umywalki, wanny),  
części samochodowe oraz odpady 
powstające w ramach działalności 
gospodarczej i rolniczej.

JAG

Tegoroczna, szósta już edycja 
konkursu, organizowanego przez 
Szkołę Podstawową w Pilźnie, od-
bywała się pod hasłem Wiosenne 
strofy. W Domu Kultury w Pilź-
nie zjawiło się przy tej okazji  22 
uczniów, reprezentujących gmin-
ne szkoły podstawowe. Każdy 
z uczestników miał za zadanie za-
prezentować wiersz lub fragment 
prozy o tematyce wiosennej. 

W najmłodszej kategorii wieko-
wej - uczniów klas I - III najlepiej 
poradził sobie z tym wspomniany 
już Jakub Ryba z SP w Pilźnie, przy-
gotowany przez Edytę Jurczyńską. 
Na drugim miejscu znalazł się Ka-
rol Gacek z SP w Zwierniku (opie-
kun  Renata Gorczyca), a na trzecim 
Alexander Trojan z SP w Pilźnie 
(op. Celina Tragarz). 

Wśród uczniów klas IV-VI wy-
grała Filomena Ryba z SP w Pilźnie  

Od godz. 10:00 do 13:00 będzie 
tam można sprzedać, kupić, lub 
wymienić się zabawkami. Do 
udziału w imprezie organizato-
rzy zapraszają dzieci i młodzież 

w wieku od 5 do 16 lat wraz z opie-
kunami. Sprzedaży lub wymianie 
podlegać będą nie tylko zabawki 
typu samochodziki, lalki, gry, plu-
szowe misie, ale też książeczki dla 
dzieci i ubrania. 

Regulamin wyprzedaży znaleźć 
można na facebookowym profilu 
Domu Kultury. 

tra

Raz już go co prawda wskazali - 
7 kwietnia 281 osób zdecydowało, 
że radnym z tego okręgu powinien 
być Tadeusz Pieczonka. Tyle tylko, 

że 21 kwietnia 4658 mieszkańców 
gminy opowiedziało się za tym, 
by został burmistrzem. W związku 
z tym nie mógł przyjąć mandatu 
radnego. Dlatego w tym okręgu 
potrzebne będą wybory uzupełnia-
jące, ale ich termin nie jest jeszcze 
znany. 

tra

Od 7 do 23 maja potrwa zbiórka 
odpadów wielkogabarytowych 
w sołectwach gminy Czarna.

Przynajmniej w swojej kategorii 
wiekowej podczas Gminnego 
Konkursu Recytatorskiego. 

W sobotę 18 maja na Rynku 
w Pilźnie odbędzie się Wiosenna 
Wyprzedaż Zabawek. 

Mieszkańcy z okręgu wyborczego 
nr 2 w Pilźnie ponownie wybierać 
będą radnego. 

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 3ffdf5711e
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Dumny jest z budowy magistrali wodociągowej

Zmiany w trzech miejscowościach gminy Jodłowa

Gdy został wiceburmistrzem 
miał zaledwie 30 lat 

Wisowa jeszcze poczeka na swojego sołtysa
Kontrole już się 
rozpoczęły

W poniedziałek 
zamkną dwie drogi

Więcej zwierząt nie 
wykastrują

Gdy pytam go, czy doświadcze-
nie na stanowisku zastępcy burmi-
strza Brzostku mogło mieć wpływ 
na liczbę głosów, którą zdobył 
w wyborach na burmistrza Jasła, 
nie zaprzecza. A trzeba przyznać, 
że rozgromił swoich przeciwników. 

- W pierwszej turze zabrakło mi 
tylko około 250 głosów i nie byłoby 
drugiej tury. A miałem 4 przeciwni-
ków - zauważa. 

W drugiej nie dał szans kandy-
datowi Prawa i Sprawiedliwości 
i zgarnął 77,8% głosów. Dzięki te-
mu 6 maja zajmie najważniejszy ga-
binet w swoim rodzinnym mieście. 

Drzwi Urzędu Miejskiego 
w Brzostku po raz ostatni za-
mknie za to we wtorek 30 kwiet-
nia. Przyznaje, że nie miał czasu 
na to, by jakoś oficjalnie pożegnać 
się ze współpracownikami. Co nie 
zmienia faktu, że po 8 latach pra-
cy w urzędzie, z wieloma mocno 
się związał. Podobnie zresztą jak 
z mieszkańcami, z którymi miał 
kontakt nie tylko podczas realizacji 
inwestycji, za które odpowiadał. 

- Ja na facebooku mam bardzo 
dużo znajomych z gminy Brzostek. 
I w trakcie kampanii dostawałem 
mnóstwo miłych wiadomości i ko-
mentarzy, że Brzostek będzie za 
mną płakał, że trzymają za mnie 
kciuki, itd. - uśmiecha się nowy 
burmistrz Jasła.

Twierdzi, że na nowym stano-
wisku wykorzystywał będzie wie-
dzę i doświadczenie, które nabył 
na stanowisku zastępcy Wojciecha 
Staniszewskiego. Od niego same-
go nauczył się przede wszystkim, 
jak sam to nazywa, korporacyjne-
go stylu zarządzania ludźmi, ale 
i podejścia do mieszkańców. Przy 
okazji zaprzecza temu, by miał 
proponować mu stanowisko wice-
burmistrza Jasła. 

- Nigdy czegoś takiego nie było, 
zresztą on również już temu za-
przeczał. To są plotki - przekonuje. 

Pytany o najważniejszą inwesty-
cję w gminie Brzostek, którą udało 
mu się zrealizować, długo się nie 
zastanawia i wskazuje wartą 25 mln 
zł magistralę wodociągową, która 

jest już właściwie na ukończeniu. 
W sumie to około 98 km sieci. Na-
stępcy Wojciecha Staniszewskiego 
pozostanie już tylko budowa Stacji 
Uzdatniania Wody. 

To, jak również kilometry dróg, 
które udało się wybudować, są do-
wodem na to, że Adam Kostrząb 
w pracy nie próżnował. 

Tomasz Ratuszniak 

również Kazimierz Czekaj, Marcin 
Dudek, Józef Kumiega oraz Stani-
sław Migała.

Po wielu latach sołtyską Dzwo-
nowej przestanie być Anna Mikrut, 
która ubiegała się o kolejną kaden-
cję. Zastąpi ją Piotr Pelc, a do rady 
weszli: Roman Chwał, Jolanta Ma-
duzia, Andrzej Olszówka, Elżbieta 
Papiernik oraz Marek Podrazik. 

Anna Mikrut nadal będzie zaj-
mowała się sprawami Dzwonowej, 
gdyż podczas ostatnich wyborów 
samorządowych została radną Ra-
dy Gminy w Jodłowej.

W Zagórzu dotychczas sołtysem 
był Tomasz Spicha, który kilka ty-
godni temu poinformował, że nie 
zamierza ubiegać się o kolejną ka-
dencję. Tłumaczył to wtedy m.in. 
brakiem czasu. Sołtys bardzo bli-
sko współpracował z radną z tej 
miejscowości Agatą Ciesielską i to 
właśnie ona była jedną z kandyda-
tek do objęcia po nim funkcji. 

Mieszkańcy zdecydowali jednak 
inaczej, a sołtyską została Dorota 
Dziedzic, zaś do rady weszli: Marta 
Bożek, Zofia Krawiec, Kinga Kurek, 
Aneta Labak oraz Zbigniew Prze-
tak.

Nadal nie wiadomo, co z Wiso-
wą. Tam nie zgłosił się nikt, kto 
chciałby zostać sołtysem. Obecnie 
funkcję tę pełni Ryszard Pacana. 
Nowy termin wyborów ustalony 
zostanie po weekendzie majowym.

rar

Obowiązki burmistrza Jasła Adam Kostrząb przejmie 6 maja. 

Elbieta Łępa (po prawej) nadal będzie sołtyską Jodłowej Górnej.

Dziś Adam Kostrząb nie ukrywa, że to w Brzostku, przy 
boku Wojciecha Staniszewskiego, najwięcej się nauczył. 

Ma to związek z przebudową 
drogi 1317R w Siedliskach-Bogusz 
wraz z remontem mostów i budową 
przepustów, a także 1318R Brzostek 
- Siedliska-Bogusz z budową chod-
nika. Zarząd Dróg Powiatowych 
zapowiada, że obie drogi zamknięte 
będą od 6 maja do 30 czerwca.

tra

Referat Mienia Komunalnego 
i Ochrony Środowiska Urzędu 
Miejskiego w Brzostku przyjąć 
mógł tylko 51 wniosków, kolejni 
zainteresowani musieli pozostać 
na liście rezerwowej. Akcję bez-
płatnej kastracji urząd organizuje 
we współpracy z Fundacją Zwierz. 
Fundacja przekazała na ten cel 5 
tys. zł, gmina dołożyła drugie 5 tys. 
zł. Dodatkowo każde kastrowane 
zwierzę jest też chipowane. 

tra

W Jodłowej Dolnej, Jodłowej Gór-
nej oraz w Dębowej sołtysami będą 
osoby, które tę funkcję pełniły do 
tej pory.

W pierwszej z wymienionych 
miejscowości sołtysem pozostanie 
Marek Leja, który miał jednego 
kontrkandydata. Był nim były rad-
ny gminy Jodłowa Kazimierz Do-
mański. Do Rady Sołeckiej wybrani 
zostali: Maria Bator, Ryszard Jantas, 
Józef Klucznik, Piotr Marcinek oraz 
Wiesław Winiarski. 

Gospodynią Jodłowej Górnej 
pozostała Elżbieta Łępa, która nie 
miała żadnego rywala. Wspierać ją 
będzie rada w składzie: Maria Błą-
dzińska, Piotr Surman, Wojciech 
Kaczka, Łukasz Latocha oraz Ta-
deusz Szynal.

Roman Styrna jako jedyny kan-
dydował na sołtysa Dębowej, a do 
rady weszli: Krzysztof Kaczka, 
Paweł Kaczka, Kamil Kapłon, Woj-
ciech Maguda oraz Wojciech Wal.

W Dęborzynie do tej pory sołty-
ską była Maria Balasa, która zrezy-
gnowała ze startu. Teraz zastąpi ją 
Zbigniew Wieczorek. Nie oznacza 
to jednak, że Maria Balasa przesta-
ła interesować się sprawami wsi. 
Zasiadać będzie w Radzie Sołec-
kiej, a oprócz niej znajdą się tam 

Te pierwsza sprawdzają pod ką-
tem umów na odbiór odpadów ko-
munalnych, w drugich sprawdzają 
opróżnianie zbiorników bezodpły-
wowych i osadników w przydo-
mowych oczyszczalniach ścieków. 
Do końca czerwca muszą przepro-
wadzić około 70 kontroli firm oraz 
około 600 kontroli gospodarstw 
położonych na terenie Jodłowej, 
Dęborzyna, Dębowej, Dzwonowej 
i Zagórza. 

W trzecim kwartale będzie to 80 
kontroli firm i 300 gospodarstw. 

tra 

Chodzi o drogi powiatowe 
w miejscowościach Siedliska-
Bogusz i Smarżowa. 

Bardzo szybko wyczerpała 
się pula miejsc na bezpłatną 
kastrację psów i kotów. 

W sześciu sołectwach odbyły się 
wybory na sołtysów. W trzech 
doszło do zmian.

Urzędnicy odwiedzają firmy 
i gospodarstwa znajdujące się na 
terenie gminy Jodłowa.
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Kościół, religia, wiara

MAJÓWKI W DĘBORZYNIE
Już po raz trzynasty mieszkańcy 
Dęborzyna, gromadzić się będą 
przy kapliczkach, by uczestni-
czyć w nabożeństwach majo-
wych. Pierwsze odbędzie się na 
posesji Józefa Nogi w piątek 3 
maja o godz. 16:00, drugie dzień 
później o 19:00 przy domu Hali-
ny i Wiesława Wójcików. Kolejne 
rozpoczynać się będą  o 19:00 
w soboty. 11 maja na pose-
sji Marii i Stanisława Lechów, 
18 maja u Danuty i Kazimierza 
Dudków, a 25 maja przy domu 
Marii i Jana Nawracajów.

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Na sobotę 4 maja na nabożeń-
stwo ku czci Matki Bożej za-
prasza ks. Józef Książek. W tym 
dniu przypada wspomnienie 
patrona strażaków św. Floriana, 
do nich więc kieruje specjalne 
zaproszenie, by przyłączyli się 
do modlitwy różańcowej. Mszę 
św., która rozpocznie się o godz. 
15:00, odprawi i rozważania czę-
ści radosnej poprowadzi ks. prał. 
Antoni Bielak, proboszcz para�i 
Miłosierdzia Bożego w Dębicy. 

NOWY PRZEWODNIK
Pątnicy Pieszej Pielgrzymki Tar-
nowskiej z grupy nr 12 (św. Mi-
chał) będą mieć w tym roku 
nowego przewodnika. Funk-
cję tę przestanie pełnić ks. Zyg-
munt Ogórek, proboszcz para�i 
Miłosierdzia Bożego w Grudnej 
Górnej. Pielgrzymów prowadził 
będzie ks. Jarosław Kokoszka, 
wikariusz z para�i Matki Bożej 
Anielskiej w Dębicy.

BĘDZIE SALA KINOWA
Zakończone zostały prace po-
rządkowe w pomieszczeniu 
nad zakrystią w kościele Trój-
cy Przenajświętszej w Żyrako-
wie. W tym miejscu spotykała 
się młodzież, po zmianach sala 
zostanie wykorzystane na kino. 
W najbliższym czasie zostaną 
tu zamontowane podesty pod 
fotele, a one same tra�ą do od-
nowienia. Specjaliści zajmą się 
elektryką, instalacjami nagło-
śnieniowymi i projekcyjnymi 
oraz klimatyzacją i wentylacją.

PIERWSZE KOMUNIE ŚWIĘTE
W tym tygodniu do I komunii 
św. przystąpią w piątek 3 ma-
ja dzieci z Nagawczyny (11:00) 
i Wiewiórki (11:00). W niedzielę 
zaś 5 maja z Paszczyny (10:00), 
Podgrodzia (10:00), Pilzna 
(10:30), Czarnej (11:00), Jodło-
wej (11:00), Korzeniowa (11:00), 
Pustyni (11:00), Siedlisk-Bogusz 
(11:00), Stasiówki (12:00) i para-
�i Matki Bożej Anielskiej w Dębi-
cy (12:00).

ODPUSTY PARAFIALNE
W środę 1 maja odpust przeży-
wać będą wierni z para�i św. Jó-
zefa Rzemieślnika w Pustkowie. 
Sumę o godz. 11:00 odprawi ks. 
Stanisław Porębski, proboszcz 
para�i w Ropie. W piątek 3 ma-
ja uroczystości odbędą się we 
wspólnej NMP Królowej Pol-
ski w Słotowej, a główna msza 
odprawiona zostanie o 11:00. 
Pół godziny później rozpocz-
nie się suma w kaplicy w Gło-
bikowej, która nosi to samo 
wezwanie. Na niedzielę zaś 5 
maja odpust zaplanowany zo-
stał w para�i św. Stanisława BM 
w Pustkowie-Osiedlu.

Zawada czeka na dzieci pierwszokomunijne

Kustosz zaprasza
Jego nową diecezją 
będzie sosnowiecka

W najmłodszej kategorii wygrały Łucja Polańska, Alina Wyzina i Jagoda Pasierb z Brzeźnicy.

Ks. Józef Książek oczekuje na dzieci i ich rodziców w ostatnią sobotę maja.

Konkurs wiedzy: Św. Jan Paweł II przewodnik po górach i na wodzie

Laureaci pojadą do Wadowic

Bp Artur Ważny w Sosnowcu 
zastąpi bp. Grzegorza Kaszaka.

i Marcelina Nędza, Julia Rudna (SP 
Pustków). 

Klasy 7–8:
1. Marzena Hamala, Oliwia Ny-

kiel (SP Paszczyna); 
2. Julia Szostak, Jakub Nyznar  

(SP Brzeźnica); 
3. Marcelina Bujak, Wiktoria 

Drzał (SP Pustków).
Konkurs zorganizowali i prze-

prowadzili nauczyciele SP w Brzeź-
nicy: ks. Mariusz Maziarka, ks. 
Gabriel Matras, s. Barbara Smoła 
i Sławomir Sulisz.

Patronat honorowy sprawowało 
Muzeum Dom Rodzinny Jana Paw-

ła II w Wadowicach oraz  Wydział 
Katechetyczny Kurii Diecezjalnej 
w Tarnowie, który podczas kon-
kursu reprezentował ks. Grzegorz 
Franczyk. Laureaci w nagrodę po-
jadą 27 maja na wycieczkę do Wa-
dowic.

JAG

Do zmagań w Brzeźnicy 
przystąpili uczniowie 
z dziewięciu szkół.

Rywalizowali w drużynach 
w trzech grupach wiekowych. 
Na każdą czekały trzy wyzwania: 
rozwiązanie testu składającego się 
z 25 (dla młodszych) lub 35 pytań, 
ułożenie puzzli i odpowiadanie na 
pytania typu prawda-fałsz. Żeby 
się do nich przygotować musieli 
przeczytać wiele lektur poświęco-
nych Janowi Pawłowi II.

Wyniki konkursu
Klasy 1–3:
1. ex-aequo: Alicja Wyzina, Ja-

goda Pasierb, Łucja Polańska (SP 
Brzeźnica) i  Agata Wąchadło, Rok-
sana Pocica, Julia Kalita (SP Brzeź-
nica);

2. Aleksandra Żak, Laura Orzech, 
Aleksandra Cywa (SP Pustynia);

3. Natalia Czerwiec, Aleksandra 
Knych, Oliwia Dygdoń (SP Wo-
la Wielka).

Klasy 4–6:
1.  Julia Moskal, Julia Gardziel (SP 

Wola Wielka);
2. ex-aequo: Amelia Ferenc, Mi-

łosz Kulig (SP Brzeźnica) i Karol 
Boro, Milena Piecuch (SP Pustynia); 

3. ex-aequo: Szymon Czaudera, 
Magdalena Ciszek (SP Stobierna) 

Po jej oficjalnym ogłoszeniu we 
wtorek 23 kwietnia przez ordy-
nariusza diecezji tarnowskiej bp. 
Andrzeja Jeża jego dotychczasowy 
pomocnik stwierdził, że idzie służyć 
tam, gdzie jest Jezus i tam, gdzie są 
ci, którzy szukają go cały czas.

- To posłanie z Ewangelii dzisiej-
szej jest dla mnie ważne i umacnia-
jące. Bez tego posłania po ludzku 
nie byłoby prosto, a kiedy tak na to 
patrzę, że to jest zaproszenie Jezu-
sa, żeby za nim kroczyć, wędrować, 
iść, to jest to wielka radość, nadzieja 
i umocnienie, że nie trzeba niczego 
się obawiać - mówił bp Ważny.

W diecezji tarnowskiej rolę bisku-
pa pomocniczego pełnił od 12 grud-
nia 2020 r. W ciągu ponad trzech lat 
wiele razy gościł w naszym powie-
cie. Wcielił się m.in. w rolę prze-
wodnika podczas Kursu Alpha 
w Nagawczynie. W ubiegłym roku 
bierzmował młodzież w kościołach 
w Dębicy-Latoszynie i Straszęcinie.

Bp Artur Ważny urodził się 
w 1966 r. w Rzeszowie. Święcenia 
kapłańskie po ukończeniu Wyż-
szego Seminarium Duchownego 
w Tarnowie przyjął z rąk bp. Józefa 
Życińskiego w 1991 r. Wraz z nim 
księżmi zostali także znani z po-

sługi w naszych parafiach ks. Piotr 
Grzanka (NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie), ks. Bogusław Soleński (św. 
Jadwigi w Dębicy) i ks. Stanisław 
Oleksyk (św. Grzegorza Papieża 
w Gorzejowej).

Jako że ma bardzo dobry kon-
takt z młodzieżą, bp Andrzej Jeż 
powierzył mu obowiązki diecezjal-
nego duszpasterza akademickiego 
oraz diecezjalnego koordynatora 
Światowych Dni Młodzieży. Dzieci 
z kolei mogą go pamiętać z progra-
mu telewizyjnego Ziarno, w którym 
co tydzień komentuje Ewangelię 
na niedzielę.

JAG

To już wieloletnia tradycja. Za-
wsze w ostatnią sobotę maja, kie-
dy w prawie wszystkich parafiach 
uczniowie wcześniej klas drugich, 
a obecnie trzecich, przyjmą już 
pierwszą komunię świętą, przyjeż-
dżają do Sanktuarium Matki Bo-
żej Zawadzkiej.

- Proszę rodziców, aby tak za-
planowali ten dzień, by wszystkie 
dzieci wzięły udział w dziękczyn-
nej uroczystości - apeluje kustosz 
ks. Józef Książek.

To wyjątkowe spotkanie będzie, 
co podkreśla, okazją do podzięko-
wania Matce Bożej, ściśle związanej 
z dziełem zbawienia dokonanym 
przez jej syna. Maryja, stojąc u stóp 
krzyża, dopełniła akt ofiarowa-
nia i jednoczyła się ze zbawczym 
planem Boga, rozciągając swoje 
macierzyństwo na wszystkich wie-
rzących. Jej uczestnictwo w cierpie-
niach Jezusa pokazuje, jak głęboko 
jest związana z każdym z nas.

Msza św. dziękczynna rozpocz-
nie się o godz. 10:00. Po niej wszyst-
kie dzieci zostaną zaproszone do 
wspólnego zdjęcia i na słodki po-
częstunek w domu parafialnym.

JAG

Decyzję o powierzeniu jej bp. 
Arturowi Ważnemu podjął 
papież Franciszek.

Wspólne dziękczynienie 
zaplanowane zostało w tym roku 
na sobotę 25 maja.
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Kultura
IV Wojewódzki Konkurs Plastyczny

Wystąpiły w Czeladzi, Pawłowicach i Sosnowcu

Młodzi malowali prawie jak van Gogh 

Tancerki ze szkoły Fame ciągle wśród najlepszych 
Przegląd trwać 
będzie dwa dni 

W ostatni wtorek na sali gim-
nastycznej Zespołu Szkół w Stra-
szęcinie można było oglądać 
kilkadziesiąt prac znanych z do-
robku holenderskiego artysty. Nie 
wyszły co prawda spod jego pędz-
la, a uczestników Wojewódzkiego 
Konkursu Plastycznego Vincent 
van Gogh w Arles, organizowane-
go przez tę szkołę, ale tym bardziej 
robiły wrażenie. Wielu gości foto-
grafowało prace prezentowane na 
jednej ze ścian. 

- To już czwarta edycja tego kon-
kursu. Jedna była na okładkę książ-
ki, a dwa związane z plenerami, 
które organizowaliśmy w dworku 
w Straszęcinie - mówi Barbara Ró-
żańska, plastyczka i inicjatorka tego 
przedsięwzięcia. 

Czwarta edycja cieszyła się 
ogromnym zainteresowaniem, 

wzięło w nim udział ponad 320 
uczniów, nie tylko z naszego po-
wiatu, ale choćby z Rzeszowa, No-
wego Żmigrodu, czy Boguchwały. 
Ich zadaniem było przedstawienie 
jednej z prac Vincenta van Gogha, 
ale tylko z okresu, kiedy przeby-
wał w prowansalskiej miejscowości 
Arles, bo to tam namalował swoje 
najsłynniejsze obrazy, takie jak: 
Słoneczniki, Sypialnia, Gwiaździstą 
noc, czy Autoportret z zabandażo-
wanym uchem. 

Przedszkolaki
W najmłodszej kategorii I nagro-
dę zdobyli: Marcel Mróz z przed-
szkola w Żyrakowie i Milena Sowa 
z Miejskiego Przedszkola nr 6 
w Dębicy. Na drugim znaleźli się 
Zuzanna Papiernik z Przedszkola 
Pałacyk Malucha w Dębicy i Mia 

Na III Ogólnopolskim Turnieju 
Tańca Nowoczesnego Akcent Cup 
w Czeladzi Mini Mini Fame-iki 
wywalczyły złoty medal. Srebrny 
wytańczyły Fame-iki,  a Fame-iki II 
oraz duet Wiktoria Fluder i Otylia 
Kawa wyróżnienia. 

Z VII Ogólnopolskiego Konkur-
su Tańca School Dance z Pawłowic 
Mini formacja Fame, Mini Mini 
Fame-iki i Formacja Fame wróciły 
z brązowymi medalami. Fejmisie 
i MiniFame-iki II zdobyły tam wy-
różnienie. 

Młode tancerki wzięły też udział 
w IV Tanecznym Festiwalu Asów 

w Sosnowcu. Tam najlepiej poszło 
Mini Formacji Fame-iki, której ju-
rorzy przyznali srebrny medal. 
Tuż za podium znaleźli się: Forma-
cja Fame-iki, startujące w kategorii 
9-11 lat (showdance), duet Wiktoria 
Fluder i Otylia Kawa, a także solist-
ka Milena Michalska. Na 5. miejscu 
zakończyła zawody solistka Hanna 
Cieśla, a na 7. Formacja Fame-iki 
(kat. 12-13 lat, showdance). 

Na co dzień z grupami pracują 
instruktorzy: Iwona Cieśla, Wikto-
ria Grych, Gabriela Górska, Anita 
Zima i Damian Rusyn.

tra

Różańska z Przedszkola Weldon 
Kids w Dębicy, a na trzecim: Lau-
ra Cisła, reprezentująca Centrum 
Kultury i Promocji w Woli Żyra-
kowskiej oraz Antonia Dziado-
wiec z przedszkola w Żyrakowie. 
Wyróżnienia odebrali: Nikodem 
Zaręba i Lena Smaś z przedszkola 
w Żyrakowie, Laura Gąsior i Oli-
wia Kita ze Szkoły Podstawowej 
nr 12 w Dębicy oraz Kinga Kędzior 
z MP nr 12 w Dębicy.

Uczniowie klas I-III
Zwycięzcami w kategorii naj-
młodszych uczniów szkoły pod-
stawowej zostali: Marek Sarliński 
z Niepublicznej Szkoły Weldon 
Kids w Dębicy i Karolina Tyluś z SP 
w Nagoszynie. Drugie nagrody 
odebrały: Nikola Książek i Zuzan-
na Puchalska z SP w Straszęcinie, 
a trzecie Martyna Baszczuk ze 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego 
w Dębicy oraz Emila Ziobro z CKiP 
w Woli Żyrakowskiej. Wyróżnieni 

autorzy to: Nikola Kotowicz i Zu-
zanna Boroń z SP w Straszęcinie, 
Patrycja Swarska z CKiP w Woli 
Żyrakowskiej, Gabriela Ozimek 
z SP w Nagoszynie, Antoni Stefan 
z NS Weldon Kids w Dębicy.

Uczniowie klas IV-VI
Wiktoria Bugała z SP w Nowym 
Żmigrodzie i Antoni Radzik z SP 
nr 12 w Dębicy wygrali w kategorii 
uczniów klas IV-VI szkoły podsta-
wowej. Na drugim miejscu zna-
leźli się: Zofia Kwiecień z SP nr 15 
w Rzeszowie i Igor Wojtuła z SP nr 
3 w Dębicy, a na trzecim: Weronika 
Tarsała z SP w Boguchwale i Mile-
na Ligęzka z SP nr 5 w Dębicy.  Wy-
różnieni: Anna Medygrał i Maria 
Kaczor z SP w Żyrakowie, Malwi-
na Gawle z SP w Straszęcinie, Julia 
Przybysz z SP nr 11 w Dębicy, Na-
talia Kołodziej z SP w Korzeniowie, 
Zofia Pałka z SP nr 15 w Rzeszowie 
i Oliwia Czaja z SP nr 9 w Dębicy. 

Uczniowie klas VII-VIII
W najstarszej kategorii wieko-
wej - uczniów klas VII-VIII szkoły 
podstawowej zwyciężyły Liliana 
Kasprzyk z SP nr 3 w Dębicy i Iza-
bela Warzocha z SP nr 15 w Rze-
szowie. Na drugim miejscu były aż 
trzy uczennice: Hanna Wilk z SP 
w Żyrakowie oraz Amelia Kuczyń-
ska i Maja Sokół z SP nr 3 w Dębicy. 
Podobnie na trzecim: Emilia Świę-
toń z SP nr 11 w Dębicy, Gabriela 
Leska z SP nr 3 w Dębicy i Faustyna 
Ryczek z SP w Zasowie. Wyróżnie-
ni uczniowie to Nikola Zaręba z ZS 
w Nagoszynie i Karolina Machaj 
z SP w Woli Wielkiej. 

Podczas uroczystości rozdania 
dyplomów i nagród z programem 
artystycznym wystąpili: Blanka 
Klabacha, Patrycja Magdziasz, Emi-
lia Cebulak, Malwina Gawle, Jakub 
Rzeszowski, a także uczennice 
z klasy I oraz wokalistka Antonina 
Barnaś. 

tra

W najstarszej kategorii wiekowej najwięcej nagród zgarnęły podopieczne Romana Przewoźnika  z SP nr 3 w Dębicy (na zdjęciu z tyłu w rozmowie z Dariuszem Grabowskim, obok Barbara 
Różańska i wójt Marek Rączka). Więcej zdjęć na naszym portalu Debica24.eu.

Mini Mini Fame-iki w Czeladzi wystąpiły w choreogra�i Istota natury. 

Obraz zatytułowany Sad z cyprysami Vincenta van Gogha 
sprzedał się dwa lata temu za ponad 117 mln dolarów. 

Pajace to przegląd dziecięcych 
i młodzieżowych teatrów, któ-
ry niemal rokrocznie odbywa się 
w Domu Kultury Śnieżka w Dębi-
cy. W imprezie mogą wziąć udział 
grupy z całego Podkarpacia, dzia-
łające w szkołach, placówkach 
kulturalnych, świetlicach czy bi-
bliotekach, prezentujące dowolną 
formę teatralną, prócz kabaretu. 

Kartę zgłoszenia oraz regulamin 
przeglądu, który odbywał się bę-
dzie w Śnieżce 20 i 21 maja, znaleźć 
można na stronie MOK pod adre-
sem: mokdebica.pl.

tra

Do poniedziałku 6 maja czekają 
na zgłoszenia organizatorzy 
XXVI edycji Pajaców. 

Sezon taneczny trwa w najlepsze, a podopieczne Iwony Cieśli 
z kolejnych zawodów wracają z medalami lub wyróżnieniami. 
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Kultura
Powstać ma na budynku sali gimnastycznej I LO

Pamięć Jana Sztaudyngera 
chcą uczcić muralem 

Na scenie Soul 
Dance i goście 

W bibliotece 
opowie o Kubie

Trzy nominacje 
do finału

Ludmiła Stelmach-Kołodziej liczy, że w przyszłym roku uda się go odsłonić. 

by zasięgnąć jej opinii na temat 
muralu, przedstawiającego jego 
podobiznę i jeden z utworów au-
torstwa jej dziadka. Ta odpisała na-
tychmiast. 

- Doskonały pomysł! Bardzo dzię-
kuję. Dziadek byłby szczęśliwy, że 
może w ten sposób wrócić do Dębi-
cy, w 120. rocznicę urodzin - stwier-
dziła Dorota Sztaudynger-Zaczek, 
prezeska działającego w Zakopa-

nem stowarzyszenia Fraszka, no-
szącego imię Jana Sztaudyngera. 

Już wie, na której ścianie 
Z podobnym entuzjazmem do po-
mysłu podeszła również Ludmiła 
Stelmach-Kołodziej, radna miejska 
i dyrektor I Liceum Ogólnokształ-
cącego w Dębicy, która ma już na-
wet upatrzoną ścianę (bez okna) 
sali gimnastycznej, sasiadującej 

Pomysłodawcą takiego 
upamiętnienia jest nikt 
inny, jak Andrzej Janiec. 

To właśnie on z początkiem 
kwietnia w swoim felietonie, zaty-
tułowanym: Sztaudynger na naszej 
piersi wyhodowany, opublikowa-
nym w 15 numerze OL, nie tylko 
przypomniał o tym, że popularny  
fraszkopisarz przez jakiś czas uczył 
w Gimnazjum im. W. Jagiełły w Dę-
bicy, ale też zaproponował, by po-
święcić mu mural. 

O zdanie zapytała wnuczkę
Pomysł ten podchwyciła Halina Ni-
ziołek, emerytowana nauczycielka 
I Liceum Ogólnokształcącego i au-
torka książki poświęconej tej szkole, 
przyznając, że Jan Sztaudynger nie 
został do tej pory w Dębicy godnie 
upamiętniony. 

- Wprawdzie w pracy Pani Ewy 
Nowickiej „I Liceum Ogólnokształ-
cące im. Króla Władysława Jagieł-
ły” we wspomnieniach nauczycieli 
i uczniów i w mojej książce „Ludzie, 
ludzie, cuda w tej budzie...” zawarte 
są wspomnienia o tym twórcy i re-
lacja ze spotkania po latach, a biblio-
tekarka naszego liceum organizuje 
konkursy na fraszkę inspirowaną 
tymi - Sztaudyngera, ale to przecież 
niewiele - stwierdza. 

Dlatego też nawiązała kontakt 
z wnuczką poety i fraszkopisarza, 

Spotkanie z dziennikarzem, ra-
diowcem, podróżnikiem, fotogra-
fem i autorem książek odbędzie się 
we wtorek 21 maja o godz. 17:00 
w siedzibie biblioteki przy ul. Aka-
demickiej 10. Marcin Kydryński 
promował tam będzie swoją naj-
nowszą książkę zatytułowaną Mi-
lagro. Dziennik kubański. 

Jak zapowiada autor, są to ob-
szerne fragmenty dziennika, jaki 
prowadzi z przerwami od 1979 
roku. Książka to reportaż, który 
powstawał przez 40 lat. Wstęp na 
spotkanie będzie wolny.

tra 

W przedstawieniu wystąpią tan-
cerze i adepci szkoły, młode talen-
ty aktorskie: Alicja Wojnarowska 
i Wiktoria Tworek, a gościem spe-
cjalnym będzie wokalistka Laura 
Dyka.  Bilety w cenie od 30 do 70 
zł dla rodzin występujących do na-
bycia będą od 6 do 9 maja, od godz. 
15:00 do 19:00 w Domu Sportu (re-
cepcja SD 2 piętro), dla pozostałych 
widzów w tym samym miejscu od 
13 do 15 maja od 16:00 do 18:00.

tra

W zeszłym tygodniu w Woje-
wódzkim Domu Kultury w Rze-
szowie odbyły się wojewódzkie 
eliminacje 69. Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego w kate-
goriach: recytacja i wywiedzione ze 
słowa. 

W turnieju recytatorskim dębic-
ki MOK reprezentowały: Zuzanna 
Borowiec, Julia Sikora i Emilia Wę-
grzyn. Pierwsze dwie startowały 
w kategorii młodzieży szkolnej, 
trzecia w kategorii dorosłych. No-
minacje do finału OKR w Ostrołęce 
Julia Sikora i Emilia Węgrzyn. 

W turnieju wywiedzione ze sło-
wa wystąpiły dwie nasze przedsta-
wicielki, wspomniana już wcześniej 
Emilia Węgrzyn oraz Wiktoria 
Skowron. Wiktoria zdobyła nomi-
nację na finał, a Emilia III nagrodę. 

Finał 69. OKR  w kategoriach: 
recytacja i wywiedzione ze słowa 
odbywać się będzie od 19 do 22 
czerwca w Ostrołęce. Cały OKR 
zakończy się 29 czerwca. 

tra 

Marcin Kydryński będzie gościem 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Dębicy. 

Na dwa spektakle 14 i 15 czerwca 
zaprasza do Domu Kultury Mors 
Akademia Tańca Soul Dance. 

Reprezentantki Miejskiego 
Ośrodka Kultury wystąpią 
w czerwcu w Ostrołęce. 

z budynkiem szkoły, na której taki 
mural mógłby powstać. 

Radna liczy, że w kolejnej kaden-
cji nadal zasiadać będzie w Komisji 
Kultury i uda jej się przekonać po-
zostałych radnych do takiego po-
mysłu. 

- A jeśli nie to i tak będziemy 
chcieli go zrobić - deklaruje. 

A dobrze się składa, bo w 2025 
roku szkoła obchodzić będzie 125. 
rocznicę powstania i w związku 
z tym planuje cykl wydarzeń. Jed-
nym z nich będzie konkurs na frasz-
kę inspirowaną twórczością Jana 
Sztaudyngera, planowany na paź-
dziernik. Wtedy też, w 55. rocznicę 
śmierci fraszkopisarza, Ludmiła 
Stelmach-Kołodziej chciałaby od-
słonić poświęcony mu mural. 

Przy okazji zaznacza, że szkoła 
i na co dzień nie zapomina o swo-
im byłym poloniście. Jego twórczość 
najszerzej propaguje bibliotekarka 
Maria Trojanowska, która w ra-
mach tzw. innowacji pedagogicznej, 
podczas lekcji bibliotecznych, opo-
wiada młodzieży o Janie Sztaudyn-
gerze i utworach, które wychodziły 
spod jego pióra. 

Mimo tego Ludmiła Stelmach- 
Kołodziej przyznaje, że mural to 
taka forma sztuki, która w sposób 
szczególny trafia do młodzieży 
i być może właśnie dzięki niemu 
twórczością poety i fraszkopisarza 
zainteresują się ci, którzy normalnie 
by pewnie po nią nie sięgnęli. 

Tomasz Ratuszniak 
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Rozmaitości

Pojawią się nowe możliwości roz-
woju osobistego i w związku 
z tym wzbogacenia. Pomoże wam 
to w spełnianiu marzeń.

Nie bójcie się ciężkiej pracy, 
stawiajcie na konsekwencję. 
Rozważajcie długo podjęcie waż-
nych decyzji.

Spodziewajcie się postępu, szcze-
gólnie w sferach majątkowych 
oraz zawodowych. Pamiętajcie 
o swoim bezpieczeństwie.

W najbliższych dniach spotka-
cie inspirujące i wpływowe oso-
by. W przyszłości pomogą wam 
w osiągnięciu waszych celów.

Po wyczerpującym tygodniu mo-
żecie nie mieć wystarczająco sił na 
wielkie zmiany. Pozostańcie zde-
terminowani, aby osiągnąć cele.

Najbliższe dni będą burzliwe, więc 
musicie postawić na odporność. 
Potrzebujecie jasnego umysłu, aby 
podejmować ważne decyzje.

Przygotujcie się na bycie w cen-
trum uwagi. Zachowajcie ostroż-
ność, aby uniknąć przeszkód 
i niepowodzeń. 

Wasza energia przyciąga dobrych 
ludzi, którzy będą was wspierać 
w waszych pomysłach. Pamiętaj-
cie, aby słuchać ich rad.

Spodziewajcie się wyzwań na po-
ziomie osobistym. Nadchodzi czas 
zmian w życiu, takich jak przepro-
wadzki, nowa praca.

Będziecie mieć wiele powodów 
do radości. Poczujecie moc, mo-
tywację do podjęcia każdego 
wyzwania. 

Nie osiadajcie na laurach i miej-
cie zawsze oko na wyznaczonym 
celu. Wasza kreatywność pozwoli 
rozwiązać wszelkie problemy.

Decyzje, jakie podejmiecie w naj-
bliższym czasie, będą ważne dla 
następnej fazy waszego życia. Po-
dejmijcie tę właściwą.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Odżywczy budyń jaglany
Poleca: Ewa Michnik

Składniki:
1/2 szklanki kaszy jaglanej
laska cynamonu
1/4 łyżeczki soli kłodawskiej
10 daktyli
1 łyżka niera�nowanego oleju kokosowego
5 goździków
3 szczypty kurkumy
4 łyżki ciemnego kakao
3 szklanki gorącej wody
1 łyżeczka czerwonego pieprzu

Wykonanie:
Kaszę jaglaną wsypujemy na suchą patelnię i prażymy 
do momentu uzyskania delikatnie złotego koloru. Do 
kaszy dodajemy laskę cynamonu (uprzednio zmłotko-
waną w moździerzu), sól, daktyle, olej kokosowy, goź-
dziki, kurkumę, kakao. Całość zalewamy 3 szklankami 
gorącej wody i gotujemy na wolnym ogniu 30 minut. 
Następnie blendujemy do uzyskania gładkiej masy. 
Do budyniu dodajemy łyżeczkę czerwonego pieprzu 
(uprzednio delikatnie zgniecionego w moździerzu). 
Gotowy budyń przekładamy do ozdobnych słoików 
i jemy na ciepło, bądź zakręcamy słoik zakrętką i zabie-
ramy wraz z łyżeczką ze sobą w świat.

Dobry przepis, bo z Brzeźnicy

Czemu robisz zdjęcie mojej córce?                fot. Kinga Dubernas

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Kin-
ga Dubernas za zdjęcie: Czemu 
robisz zdjęcie mojej córce?.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w UG Czarna, jestem soł-
tysem wsi Żdżary, członkiem 
Stowarzyszenia Miłośników Zie-
mi Żdżarskiej Razem i straża-
kiem ochotnikiem.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Od zawsze i na zawsze lekarzem.

W wolnym czasie

Uwielbiam gotować, uprawiać 
sport, czytać i podróżować.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Motorówką, która po „świętym 
spokoju” zabierze mnie z niej.

Pies czy kot?

Do kota Krakersa i suczki Daisy do-
łączyłam wymarzonego doberma-
na i buldoga francuskiego.

Pierwsze zarobione pieniądze

Kelnerowałam.

Ulubiony lokal w powiecie

Sogno Italiano Bistro.

Najchętniej zjadłabym

Jeszcze ciepłe ciasto z borówkami 
i kruszonką mojej śp. Babci.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Pamukkale w Turcji i meksykań-
skie cenote Ik Kil.

Książka lub �lm, które 
polecam

Zimowy ogród do poczytania.

Na urodziny chciałabym dostać

Podwyżkę.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Aleję dębową w Żdżarach 
i Grand Chotowa.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Żdżarach brakuje miejsca, 
w którym ludzie mogliby aktyw-
nie spędzać czas na dworze.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na wymarzony dom. Część prze-
znaczyłabym na pomoc najbliż-
szym, a resztę zainwestowała.

Karolina 

Świerczek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Jeśli tylko pogoda dopisze, to już w tym tygodniu wielu z nas zaprosi znajomych i rodzinę i rozpali grille. 

Od 16,99 zł za jednorazówkę, po 2214,99 zł za ten na gaz

Czy węglowy, czy gazowy, 
ważne, żeby posiedzieć przy grillu

tuje jedynie 16,99 zł. Jeżeli planu-
jemy jednak częstsze grillowanie, 
najtańszy grill węglowy o średnicy 
29,5 cm, na nóżkach, żeby się nie 
schylać,  kupimy już za 39,99 zł. Za 

taki kilka cm większy i z półką trze-
ba zapłacić 69,99 zł. Nie oczekujmy 
jednak za to super jakości. 

Jeżeli dysponujemy większą go-
tówką możemy skusić się na grill 

owalny z niewielkim dodatkowym 
rusztem i dwoma kółeczkami do 
jego transportu. Ten kosztuje już 
259,99 zł. Prawie 100 zł taniej za-
płacimy za grill kulisty z pokryw-

Majówka to w Polsce 
nieoficjalne rozpoczęcie 
sezonu grillowego.  

Żeby jednak ten sezon zacząć to 
trzeba mieć na co to mięso, czy na-
wet warzywa wrzucić, a potem je 
grillować, piec, dusić, czy smażyć, 
bo na grillu gazowym i to się da zro-
bić. A ile kosztować będzie sprzęt, 
dzięki któremu będę mógł zaprosić 
gości na majówkę na wolnym po-
wietrzu, postanowiłem sprawdzić 
w sklepach Bricomarché w Dębicy. 
Tak w tym w Galerii Raj, jak i w no-
wo otwartym, w dawnym budynku 
Majstra. Muszę jednak przyznać, że 
w tym pierwszym jest większy wy-
bór nie tylko grillów, ale i akceso-
riów do nich.

To ile wydamy zależy nie tylko 
od zasobności naszego portfela, ale 
i od tego czy wolimy potrawy przy-
rządzić na węglu, czy na gazie. 

Najtańszym produktem, prze-
znaczonym raczej na wyjazdy, 
a nie grillowanie w ogródku, bę-
dzie niewielki grill piknikowy jed-
norazowy, który po użyciu można 
wyrzucić do śmieci, a który kosz-

ką. Jeżeli komuś zależy również na 
tym, by sprzęt ładnie prezentował 
się w ogródku, może się skusić na 
grill kolumnowy ze stali nierdzew-
nej za 224,99 zł. 

Ciekawą alternatywą może być 
też grill wahadłowy na trójnogu od 
184,99 zł, albo grill kociołek o śred-
nicy 46 cm za 299,99 zł. Za większy, 
żeliwny kociołek myśliwski trzeba 
już zapłacić 419,99 zł. No, chyba że 
wybierzemy stalowy kociołek z pa-
leniskiem. Ten kosztuje 439,99 zł. 

Jeśli ktoś jednak woli bardziej 
ekologiczny i jak niektórzy twier-
dzą zdrowszy grill gazowy, to ta-
ki dwupalnikowy kupimy już za 
649,99 zł. Za trzypalnikowy zapłaci-
my 1699,99 zł chyba że marzy nam 
się coś jeszcze lepszego, to możemy 
skusić się na bardziej wypasionego 
model. Na niego jednak wysupłać 
już trzeba 2214,99 zł. 

Do tego doliczyć należy tacki 
aluminiowe za 10,99 zł za 4 sztuki, 
widelec do grilla (13,49 lub 29,99 zł 
w zależności od rozmiaru), specjal-
ne opiekacze (obrotowy - 29,99 zł) 
i masę innych gadżetów. Ale za to 
później, przez całe lato, możemy 
grillować na całego. 

tra
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Klasa AZapasy

Marna końcówka LegionuKarol Boratyn najlepszym zapaśnikiem 
turnieju Braci Lipieniów w Dębicy

Na metę Mistrzostw Polski w Rumii Martyna Gajda dotarła z bezpieczną przewagą nad rywalkami.

Józef Lipień wyraził uznanie dla postawy Karola Boratyna na macie.

Duathlon

Martyna Gajda mistrzynią Polski
Uczestniczki miały do pokonania 

trasę o długości 14,5 km. Pierw-
szą jej część, czyli 2,5-kilometro-
wy odcinek pokonywały biegnąc, 
następnie wsiadały na rower, by 
przejechać nim 10,8 km, a po zejściu 
z niego od mety dzieliło je jeszcze 
1,25 km drugiej części biegu.

Tuż po starcie na czoło wyścigu 
wysforowała się czteroosobowa 
grupa, w której była oczywiście 
Martyna Gajda. Towarzyszyły jej 
późniejsza srebrna i brązowa me-
dalistka Zofia Rosin i Julia Sikora 
(obie AZS UAM Triathlon Poznań), 
a także Karolina Łastowiecka (Bara-
kuda Mińsk Mazowiecki).

Wszystkie cztery niemal równo-
cześnie wpadły do pierwszej stre-
fy zmian w czasie 9:18. Po zmianie 
obuwia jako pierwsza na rowerze 
wyskoczyła z niej dębiczanka. Ca-
ły czas miała z nią jednak kontakt 
Zofia Rosin, dlatego wiedziała, że 

w pewnym momencie musi pod-
kręcić tempo, by jej odjechać.

Tymczasem okazało się, że do 
kolejnej strefy zmian z czasem 
19:18 jako pierwsza dotarła ry-
walka, ale miała tylko sekundę 
przewagi nad Martyną Gajdą. Ta 
zmobilizowała się jednak przy 
przebieraniu i na ostatnią część 
ścigania wyruszyła dużo szybciej. 
Jej pokonanie zajęło naszej zawod-
nicze 4:21, podczas gdy rywalce 
4:25.

Ostatecznie uwzględniając prze-
wagę wypracowaną w strefach 
zmian Martyna Gajda była na 
mecie szybsza o 11 sekund. Czas 
zwyciężczyni to 34:14.

Zawodniczka SwimTri Rzeszów 
i Feniksa Dębica przyznaje, że na 
trasie najbardziej przeszkadzał jej 
wiatr, który spowalniał ją podczas 
jazdy na rowerze.

JAG

niów, sprawiło mu jeszcze większą 
radość. Rywalizacja w większości 
kategorii była bardzo zacięta, bo do 
Dębicy przyjechało 113 zawodni-
ków, którzy reprezentowali barwy 
osiemnastu klubów z całej Polski.  
Kibice mogli oglądać aż 154 walki.

Na wyróżnienie, zdaniem trenera 
Ryszarda Koniecznego, zasługuje 
także Aleksander Lis. Zajął w swo-
jej kategorii 57 kg drugie miejsce, 
ale była też ona jedną z najlepiej 
obsadzonych. W sumie zawodnicy 
Wisłoki wywalczyli 10 medali.

Na podium stawali:
Magdalena Franc (53 kg) - złoto
Janusz Włodek (42 kg) - złoto
Karol Boratyn (30 kg) - złoto
Julian Boratyn (60 kg) - srebro
Aleksander Lis (57 kg) - srebro
Igor Dęborowski (35 kg) - srebro
Aleksander Słota (50 kg) - brąz
Kacper Hamala (48 kg) - brąz
Aleksander Lenart (46 kg) - brąz
Grzegorz Chorąży (44 kg) - brąz

W klasyfikacji medalowej Wisło-
ka zajęła trzecie miejsce.

Janusz Grajcar

Dębiczanka okazała się najlepsza w kategorii juniorek 
młodszych podczas zawodów w nadmorskiej Rumii.

Karol Boratyn zapasy trenuje od 
półtora roku. Obecnie walczy w ka-
tegorii 30 kg.

- Może w następnym roku będę 
w 32, ale mogę zostać też - mówi 
podopieczny trenera Ryszarda Ko-
niecznego.

Startował już w pięciu turniejach, 
z występu w nich jest zadowolo-
ny, bo zazwyczaj zajmuje miej-
sca w czołówce. Najlepiej walczy 
mu się jednak we własnej hali, bo 
w październikowym Memoriale 
Mistrzów w Dębicy również nie 
miał sobie równych.

Dwie walki wygrał przez poło-
żenie przeciwników na łopatki, 
a trzecia została przerwana po 
tym, jak osiągnął wystarczająco 
dużą przewagę punktową. Karol 
wiedział, że wszystkie jego walki 
obserwował Józef Lipień i dlatego 
starał się wypaść jak najlepiej.

Mistrz świata i srebrny medalista 
olimpiady w Moskwie docenił jego 
starania i już po ceremonii meda-
lowej przekazał Karolowi Boraty-
nowi dodatkową nagrodę. Była to 
statuetka, którą kiedyś sam otrzy-
mał za wygrany turniej Nadziei 
Olimpijskich. W tym aspekcie  to 
przekazanie nabiera dodatkowe-
go znaczenia.

- Ja się bardzo cieszę, kiedy pan 
Józef przychodzi na turnieje - mówi 
złoty medalista w kategorii 30 kg.

Wygranie tego, który jest organi-
zowany z okazji Roku Braci Lipie-

Igloopol II Dębica - Łęki Górne 
6:0 (2:0)

Bramki: Susz 2 (19, 83), Lesiak 
(34), Ślusarski (49), Solarz (58), 
Adamski (80).

Igloopol II: Szewc - Adamski, 
Dzióbak (60 Placek), Gordon (65 
Wolak), Lesiak, Mazur, Ochab, Ślu-
sarski (70 Goliat), Sok, Solarz, Susz.

Łęki: Smołucha (23 Haptaś) - 
Drożdż (83 Bączek), Kot, Kubisz-
tal, Kula, Kwiatek (62 Ciężkowski, 
Lenart (70 M. Zabawa), Mazur (62 
Sambora), Napora, Ochalik, Sojka.

Kontuzjowanego bramkarza Łęk 
Kamila Smołuchę musiał już w 23. 
min zmienić zawodnik z pola Ka-
mil Haptaś.
Borowiec Straszęcin - Brzosto-
wianka 2:2 (2:2)

Bramki: Giermata (17), Buczyński 
(25) - Szymański 2 (9, 31).

Borowiec:  Kubek - Buczyński, 
Burza (84 Dziedzic), Ciurkot, Gą-
sior (61 Kutrzuba), Giermata (84 
Banuch), Kluk, Kosztyła (61 Łuka-
szewski), Kosztyło, Opoń, Socha.

Brzostowianka: M. Wójcik - Kę-
dzior, Miazga, A. Pocica, J. Pocica 
(65 Wodzień), Pruchnik (80 Nie-
dzielski), Szybist, Wolański, A. 
Wójcik, Wójtowicz.
Wiewiórka - St. Jastrząbka/Róża 
2:1 (0:1)

Bramki: D. Kaczor (59), Mądro 
(84-sam.) - Maruszak (24).

Wiewiórka: Gryboś - K. Czerwiec 
(87 Ł. Lis), R. Czerwiec (76 Biało-
głowicz), Dolczak, D. Kaczor, K. 
Kaczor, S. Kaczor, Kloc (46 Sujdak), 
Szacik, Szkutak (90+4 Warchoł), 

Szuba.
St. Jastrząbka: Gajewski - Bała 

(85 Czapiga), Jemioło (64 Czuba), 
Kieraś, Łukaszewski, Mądro, Mali-
nowski, Maruszak, Nytko, Potyra-
ło, Ryczek (64 Kilian).

Czerwona kartka: Gryboś (75).
Nagoszyn - Stasiówka 1:0 (0:0)

Bramka: Moraniec (51).
Legion II Pilzno - Team Przecław 
3:3 (2:0)

Bramki: H. Nalepka 3 (20, 41, 80) 
- Augustyn (6), A. Jemioło (90+1), 
Słomba (90+2).

Pozostałe wyniki: Pogórze Wie-
lopole Skrz. - Bystrzyca 3:1, Progres 
Kawęczyn - Łopuchowa 4:1.

JAG

Młody zawodnik złotego medalu 
się spodziewał, ale dodatkowego 
wyróżnienia od mistrza już nie.

Rezerwy Igloopolu wysoko 
pokonały Łęki Górne, ale miały 
bardzo ułatwione zadanie.

1 Igloopol II 20 45 69-33
2 Nagoszyn 20 41 61-40
3 Brzostowianka 20 41 70-40
4 St. Jastrząbka 21 40 51-34
5 Łopuchowa 20 39 63-44
6 Team 21 36 61-55
7 Pogórze 21 34 50-40
8 Progres 21 27 45-51
9 Wiewiórka 20 26 48-58

10 Borowiec 21 26 40-47
11 Bystrzyca 20 25 44-48
12 Legion II 20 23 36-50
13 Łęki G. 21 15 26-54
14 Sokół 20 10 36-61
15 Stasiówka 20 10 21-66

Wypożyczalnia 
przyczep, skup złomu

w Głowaczowej

Tel. 508 461 117

Rewelacyjne ceny wynajmu przyczep 
i skupu złomu.

Usługa ważenia - waga do 30 ton.

zaprasza firma Tomex Tomasz Czapla
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Brazylijskie jiu-jitsu

Centralna Liga Juniorów

V liga

Ze Stalowej Woli wrócili 
z 34 medalami i pucharem

Igloopol zostaje na kolejny sezon

Bohaterem Żyrakowa 
Piotr Pyskaty

W trzeciej edycji zawodów or-
ganizowanych w Stalowej Woli 
wzięło udział 10 młodych repre-
zentantów FightSports Dębica. 
Na czwartej było ich już dwa razy 
więcej. Z poprzedniej podopieczni 
trenera Jakuba Cichonia przywieź-
li 10 medali. Tym razem, walcząc 
tak w formule Gi (w kimonach) jak 
i NoGi (bez kimon) zdobyli 34 krąż-
ki, w tym 15 złotych, 12 srebrnych 
i 7 brązowych.

Złote medale, w formule Gi, 
wywalczyli: Franciszek Wodzisz, 
Hubert Ratuszniak, Wiktoria Siwy, 
Michał Cichoń i Michał Żmuda. 
Na drugim stopniu podium zna-

leźli się: Wojciech Swacha, Korne-
lia Rokosz, Amelia Drąg, Szymon 
Bała, Wojciech Moraniec, Wiktor 
Bała, Alicja Cichoń i Alan Rokosz, 
a na trzecim: Daniel Czaja, Maja 
Rolek, Maja Skwirut, Julia Rosiak 
i Filip Golonka.

Jeszcze więcej zawodników się-
gnęło po złoto w formule NoGi. 
Byli to: Franciszek Wodzisz, Hubert 
Ratuszniak, Amelia Drąg, Szymon 
Bała, Filip Golonka, Alicja Cichoń 
i Michał Żmuda. Srebro wywalczy-
ły: Maja Skwirut i Alicja Cichoń, 
a brąz: Michał Cichoń i Wiktor Bała.

W zawodach wzięło udział rów-
nież dwoje dorosłych zawodników 

Igloopol - Wisła Płock 4:1 (3:1)
1:0 Kurek (3), 2:0 Kurek (8), 2:1 

Leśniewski (26), 3:1 Siedlecki (45), 
4:1 Kurek (62).

Igloopol: Lis (90+1 Sroka) - 
Adamski (80 Kaczor), Ciskał, 
Gawle, Gujda, Hatalski (70 Roma-
niszyn), Kurek (Romanowski), Pi-

skadło (46 Hołda), Siedlecki, Smoła, 
Surmiak (85 Pyrcioch).

Żółte kartki: Surmiak, Gawle, 
Romanowski.

To był bardzo udany weekend 
dla Adriana Kurka. W sobotę zdo-
był debiutancką bramkę dla druży-
ny seniorów, w niedzielę poszedł 

Podopieczni Jakuba Cichonia rokrocznie biorą udział w zawodach organizowanych w Stalowej Woli. 

Żyraków (biało-czarne stroje) pewnie pokonał Smoczankę.

Klub FightSports Dębica świetnie zaprezentował się na 
zawodach w ramach Podkarpackiej Ligi BJJ Gi & NoGi.

FightSports Dębica. Adam Żmuda 
wywalczył złoto w formule Gi, jak 
i NoGi, Zuzanna Rzeszutko rów-
nież wystartowała w obu formu-
łach i do domu wróciła z dwoma 
srebrnymi medalami.

Ponadto klub FightSports (Stalo-
wa Wola i Dębica) zdobył pierwsze 
miejsce drużynowo. Puchar, który 
odebrali trenerzy Paweł Kunysz 
i Jakub Cichoń, trafił do klubu En-
dorfina, w którym trenują zawod-
nicy FightSports Dębica.

Tymczasem największy spraw-
dzian czeka młodych wojowników 
już 11 maja. Wtedy w Mińsku Ma-
zowieckim odbędą się Mistrzostwa 
Polski w BJJ Dzieci i Młodzieży, 
w których tym razem weźmie 
udział 14 naszych reprezentantów. 

Tomasz Ratuszniak

Smoczanka Mielec - Żyraków 1:4 
(1:2)

Bramki: Halada (3) - P. Pyskaty 3 
(27, 90+1, 90+3), Rokita (5).

Żyraków: Małozięć - Kujawski, 
Rymut, S. Pyskaty, Kieta, Rokita (85 
Ziara), Papiernik, Lubera, Pisarek 
(70 Szczędor), Węgrzyn (80 Kalita), 
P. Pyskaty.
Chemik Pustków - Głowaczowa 
1:3 (0:1)

Bramki: Balasa (76) - J. Bielański 2 
(73, 88), Krawczyk (10).

Chemik: Bolon - Kucharski, Bala-
sa, Mendalka (58 Gwóźdź), Kopacz, 
Kulas (75 Zieliński), Haracz, Gołąb, 
Wąs (85 Ślusarski), Gawęda, Ziobro 
(60 Tomaszewski).

Głowaczowa: Machaj - J. Bielań-
ski (89 Lipa), Bieniek, Czerwiec, 
B. Knych (87 Ramski), Kołodziej, 
Krawczyk, Kutrzuba (66 Skrzek), 
Majewski, Ostaszewski, Ziaja.
Pustków - Kamieniarz Golemki 
4:1 (2:1)

Bramki: Strzałka (27), M. Sędłak 

(42), Struzik (46), M. Krawczyk (66) 
- Juszkiewicz (10).
Kolbuszowianka - Czarnovia 3:0 
(2:0)

Pozostałe wyniki:
Radomyślanka - Victoria Czer-

min 0:1, Stal II Mielec - Kaskada 
Ostrów/Kamionka 5:4, Sokół II 
Kolbuszowa Dolna - Piast Wolica 
Piaskowa 4:1, Czarni Trześń - Dro-
mader Chrząstów 2:2.

JAG

za ciosem i niemal w pojedynkę 
zapewnił zwycięstwo juniorom. 
Oczywiście bardzo dobrze zagrała 
cała drużyna, która na jego gole 
zapracowała, ale stworzenie okazji 
napastnikowi wcale nie musi rów-
nać się strzeleniu gola.

Szesnastolatek z zimną krwią 
wykorzystał już dwie pierwsze set-
ki, w których się znalazł. Goście po 
ośmiu minutach byli zmuszeni do 
odrabiania sporych strat. Po części 

udało im się to w 26. min za sprawą 
trafienia Leśniewskiego. Bliskiego 
kontaktu nie zdołali utrzymać, bo 
tuż przed przerwą Łukasz  Siedlec-
ki sprawił, że w szatni mieli o czym 
myśleć. Kiedy po przerwie Kurek 
skompletował hat-tricka, ich sukces 
był już pewny.

A w niedzielę 5 maja biało-nie-
biescy pojadą do Rzeszowa, by 
w ramach derbów Podkarpacia ro-
zegrać mecz ze Stalą. Żeby nie stra-
cić ósmej pozycji w tabeli, muszą to 
spotkanie z bezpośrednim rywalem 
w walce wygrać. Początek meczu 
na stadionie przy ul. Hetmańskiej 
o godz. 13:30.

JAG

Z derbów powiatu zwycięsko 
wyszły drużyny Głowaczowej 
i LKS-u Pustków.

Po przekonującym zwycięstwie i hat-tricku Adriana Kurka w meczu 
z Wisłą Płock młode Morsy zapewniły sobie utrzymanie w CLJ.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Legia 26 60 93-32
2 AKS SMS 26 55 52-24
3 Polonia 26 53 88-39
4 Cracovia 26 51 63-45
5 Wisła K. 26 49 68-37
6 Jagiellonia 26 48 75-46
7 Varsovia 26 43 59-52
8 Igloopol 26 36 39-49
9 Stal Rz. 26 34 44-42

10 Hutnik 26 30 49-53
11 Korona 26 28 46-58
12 Wisła P. 26 28 38-56
13 KKP Korona 26 24 28-70
14 Motor 26 22 29-61
15 Sandecja 26 19 24-63
16 Bełchatów 26 4 20-88

1 Victoria 22 52 61-22
2 Stal II M. 22 50 59-18
3 Radomyślanka 22 36 48-33
4 Żyraków 22 36 45-49
5 Kaskada 22 35 45-32
6 Dromader 22 35 51-39
7 Kamieniarz 22 34 48-41
8 Sokół II 21 33 67-49
9 Kolbuszowianka 21 33 39-41

10 Głowaczowa 22 32 50-51
11 Smoczanka 22 27 35-41
12 Pustków 22 25 47-54
13 Chemik 22 25 37-44
14 Piast 22 23 42-58
15 Czarnovia 22 10 17-67
16 Czarni 22 7 25-77
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Sport

Klasa BIV liga

Legion zaskoczony w Kolbuszowej Dolnej Jodłowa pnie się 
w górę tabeli

Jedynego gola dla Wisłoki w meczu z Sokołem Sieniawa zdobył z rzutu 
karnego grający z numerem 9 Tomasz Bała (fot. Gotyk Fotogra�a)

Tomasz Barycza dzieli i rządzi w środku pola. (fot. Krzysztof Kosowski)

III liga

Ta wpadka może okazać się bolesna

Wisłoka – Sokół Sieniawa 1:2 
(0:1)

0:1 Martinez (11), 1:1 Bała (76-k.), 
1:2 Jeż (82).

Wisłoka: Kramarz – Czernysz, 
Bogacz, Cabała, Grasza – Żmuda 
(67 Siedlecki), Tyl (46 Iwanicki), 
Łanucha – Smoleń (46 Kulon), Bała 
(88 Nazarenko), Zawiślak (67 Maik).

Żółte kartki: Grasza, Tyl, Smoleń.
Wydawało się, że po zwycięskim 

meczu z Unią Tarnów, w którym 
Wisłoka przełamała niemoc na 
własnym boisku, wszystko będzie 
się układać dla niej już tylko lepiej. 
Szczególnie że kolejny mecz druży-
na będąca tuż nad strefą spadko-
wą rozgrywała u siebie z ostatnim 
w tabeli Sokołem Sieniawa. Kto tak 
myślał, ten się pomylił.

A po raz pierwszy mógł poczuć 
zaniepokojenie już w 11. min, bo 
obrońcy biało-zielonych nie upilno-
wali Martineza, do którego trafiła 

piłka bita z kornera. Ten miał czas, 
by przymierzyć i to wykorzystał. 
Co więcej minęło pół godziny gry, 
kiedy goście po szybkiej kontrze 
byli bliscy podwyższenia wyniku. 
Wisłokę uratował Jakub Smoleń.

Gospodarze starali się wrócić do 
meczu, ale jak to zrobić, kiedy To-
masz Bała, zamiast decydować się 
na strzał, liczy na swoje umiejętno-
ści dryblingowe. Tym razem okaza-
ły się niewystarczające. Napastnik 
Wisłoki zrehabilitował się za to 
niepowodzenie w drugiej odsłonie.

Na tę okazję musiał jednak cze-
kać dość długo, bo aż do 76. mi-
nuty. W pole karne Sokoła wpadł  
Kacper Maik, rywal nie miał szans 
powstrzymać go zgodnie z przepi-
sami, a sędzia gwizdnął i pozwolił 
Bale ustawić piłkę na jedenastym 
metrze. 

Remisem biało-zieloni cieszyli 
się zaledwie sześć minut. Znów 

Morsy prowadziły trzema bramka-
mi, dzięki trafieniu Kacpra Łocha. 
W drugiej odsłonie prowadzenie 
Igloopolu zmniejszył Nerc, ale 
jak się później okazało dębiczanie 
i tak wygrali różnicą trzech goli. 
A pierwszą bramkę dla seniorskiej 
ekipy biało-niebieskich strzelił 
16-letni Adrian Kurek.

KOLEJKA 26:
Legion - Resovia II 3:0 (2:0)

1:0 Tubek (39), 2:0 Kędzior (45), 
3:0 Mazur (58).

Legion: Stachnik - Czyjt, Syguła, 
Buras (86 Łazowski), Pęcak, Nyt-

ko, Chmura (75 Nawała), Tubek, 
Mazur, Kędzior (80 Lazarowicz), 
Barycza.

Podrażnieni środową porażką 
z Sokołem pilźnianie przystąpili 
bardzo zmotywowani do meczu 
z rezerwami Resovii. W 39. min 
Bartosz Czyjt obsłużył podaniem 
Marcina Tubka, a ten trafił po raz 
pierwszy. Przed przerwą Miłosz 
Chmura zagrał do Dominika Kę-
dziora, który podwyższył prowa-
dzenie Legionu. W 58. min wynik 
ustalił zaś Oskar Mazur
Igloopol – Sokół Kolbuszowa 
Dolna 1:0 (0:0)

Przed ważnym meczem z Wieczystą Kraków podopieczni 
Bartosza Zołotara popsuli humory sobie i kibicom.

zawiodła linia defensywy, a Jeż 
wykorzystał jej niezdecydowanie 
i wpakował piłkę do siatki.

Do meczu z Wieczystą w Krako-
wie (4 maja, 12:00) Wisłoka przystą-
pi więc w minorowych nastrojach. 
Ale to już będzie inne spotkanie.

JAG

KOLEJKA 25:
Sokół Kolbuszowa Dolna – 
Legion Pilzno 2:0 (1:0)

1:0 Patla (40), 2:0 Bik (90+5).
Legion: Maniecki – Nytko (87 Na-

wała), Tubek, Mazur, Czyż – Pęcak, 
Czyjt (67 Buras), Kędzior, Chmura 
(91 Łazarowicz) – Syguła, Barycza.

Żółte kartki: Barycza, Czyż, Sy-
guła.

Ten mecz na pewno zapamięta 
zawodnik gospodarzy Patla. Na 
boisko wszedł w 15. min gry po 
kontuzji kolegi z drużyny. I to on 
jeszcze przed przerwą dał pro-
wadzenie Sokołowi. Legion miał 
okazje do wyrównania, ale ich nie 
wykorzystał, a w doliczonym cza-
sie grając już w przewadze po czer-
wonej kartce dla Marszalika, stracił 
drugiego gola.
Korona Rzeszów - Igloopol 1:4 
(0:3)

0:1 Okoń (13), 0:2 Okoń (15), 0:3 
Łoch (25), 1:3 Nerc (85), 1:4 Kurek 
(87).

Zaledwie kwadransa potrzebo-
wał Aleksander Okoń, by strzelić 
dwie bramki. Przy obu pokazał, jak 
ważna jest szybkość na boisku, ale 
też właściwa decyzja. Do przerwy 

1:0 Stefanik (85).
Igloopol: Maciąg – Leśniak, 

Marcos, Pawłowski, Falarz – Łoch 
(75 Smoła), Stefanik, Peda, Mitek 
(66 Susz), Buda (84 Kos) – Jaszcz 
(71 Kurek).

Żółta kartka: Susz.
W mocno odmłodzonym skła-

dzie Morsy pokazały Legionowi 
i innym drużynom, jak można 
ograć niepokonany wiosną Sokół. 
Młodzież walczyła, a decydującego 
gola zdobył najbardziej doświad-
czony w tej ekipie kapitan Marcin 
Stefanik po rzucie rożnym.

JAG

Kamieniarz II Golemki - Strażak 
Lubzina 1:4 (0:1)

Bramki: Gawiec (66) - Gawron 
(3), Chamera 2 (47, 57), Więckowicz 
(70).
Baszta Zawada - Paszczyniak 0:3 
(0:2)

0:1 Powrózek (2), 0:2 Golon (13), 
0:3 Kozioł (60).
Brzeźnica - TS Jodłowa 0:1 (0:1)

0:1 D. Szpak (34).
Zasów-Mokre - Dragon 
Korzeniów 4:2

Bramki: J. Zioło 2 (2, 21), A. Bart-
kowicz (26), Cabaj (78) - B. Jaszcz 
(40), Babula (82).
Dąb Żdżary - Sokół Dębica 3:0 
(v.o.)   

Po ubiegłym tygodniu lepsze 
humory mają kibice Igloopolu, 
który wygrał obydwa spotkania.

W meczu na szczycie Strażak 
Lubzina rozgromił rezerwy 
Kamieniarza Golemki.

1 Strażak 12 30 45-14
2 Paszczyniak 12 30 38-12
3 Kamieniarz II 12 22 30-27
4 Zasów/Mokre 12 19 35-26
5 Dąb 12 19 35-26
6 Brzeźnica 12 18 34-19
7 Jodłowa 12 16 40-27
8 Baszta 12 15 29-28
9 Dragon 12 3 12-46

10 Sokół 12 0 4-65

1 Wieczysta 27 66 79-24
2 Siarka 27 56 53-23
3 Star 27 48 41-22
4 Avia 27 47 48-30
5 Chełmianka 27 43 52-46
6 Podlasie 27 42 40-28
7 KSZO 27 41 42-35
8 Garbarnia 27 38 41-44
9 Wiślanie 27 38 45-36

10 Świdniczanka 27 37 35-40
11 Unia 27 35 43-47
12 Czarni 27 33 43-47
13 Wisłoka 27 30 32-45
14 Podhale 27 28 30-35
15 Wiązownica 27 28 37-63
16 Orlęta 27 23 27-46
17 Sokół 27 20 29-69
18 Karpaty 27 19 17-56

1 Pogoń-Sokół 26 57  51-15
2 Cosmos 26 55 64-28
3 Stal Ł. 26 54 63-34
4 Legion 26 50 44-32
5 Ekoball 25 47 42-28
6 Igloopol 26 43 46-33
7 Sokół KD 26 42 53-34
8 Sokół K. 25 41 49-52
9 Wisłok 26 40 52-40

10 Izolator 26 39 51-35
11 Głogovia 26 39 37-42
12 Stal II Rz. 26 34 61-43
13 JKS 25 33 38-34
14 Resovia II 26 27 35-54
15 Błękitni 25 25 42-56
16 Polonia 24 20 28-40
17 Lechia 26 12 21-77
18 Korona 26 1 16-116
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Ostatki

Problemowa jazda 
ze starą szafą 
Agnieszka Majba-Pochwat

Co mi z takiego 
ułatwienia, które 
ułatwieniem jest 

tylko połowicznym, 
a właściwie nawet 

i to nie.

Mateusz Kutrzeba zamilkł zaraz po tym, jak został wybrany burmi-
strzem Dębicy. Nawet jego profile w internecie milczą jak zaklęte. Kon-
cepcje są dwie: albo odsypia kampanię, albo powyborczą noc. Oby tylko 
nie chciał tak milczeć przez całą kadencję. 

Dyrektor GOSiR Krzysztof Lipczyński poinformował, że zakończone 
zostały prace pielęgnacyjne na boisku LKS Brzeźnica. Co więcej, wymie-
nia, co zostało zrobione. A więc: wertykulacja trawnika wzdłuż i wszerz, 
areacja pełnym bolcem, piaskowanie wraz ze szczotkowaniem oraz walco-
waniem. Nam szczególnie ta areacja pełnym bolcem przypadła do gustu. 

 Paweł Ciszczoń na Górze Śmierci wiązankę kwiatów składał. I już 
mieliśmy nadzieję, że jak powiatowym radnym został, to w końcu w swo-
im imieniu, a tu nie, znowu w posła. Może jak go Piotr Chęciek wicestaro-
stą zrobi to w końcu się odkuje?

Chociaż pewnie nie, bo starosta też tam był i sam składał, a Adam Pie-
niążek na pusto szedł. Może dlatego, że jeszcze nie wójt, a już prawie nie 
wicestarosta? Czyli jak świnka morska, ani świnka, ani morska. 

Na naszym portalu pod postem 
o sprzątaniu lasu wywiązała się 
dyskusja o tym, co zrobić ze śmie-
ciami , których nie przyjmują Punk-
ty Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych? Niemożność po-
zbycia się ich tą drogą jeden z in-
ternautów podał jako częściowe 
usprawiedliwienie tego, że w efek-
cie lądują w lesie.

Dla mnie to żadne usprawiedli-
wienie, bo każde śmieci można 
gdzieś wyrzucić, oddać, przeka-
zać - legalnie. Ale w jakiś sposób 
rozumiem tych, których wkurza 
fakt, że zamiast ludziom ułatwiać 
przestrzeganie przepisów i działa-
nie w duchu ekologii, rzuca się im 
kłody pod nogi. 

O wiele łatwiej edukować i wpro-
wadzać dobre zmiany, jeśli nie 
wymagają one od ludzi dodatko-
wego wysiłku. Dodatkowego, bo 
za odbiór śmieci przecież płacimy, 
więc to nie jest tak, że ktoś nam 
łaskę robi tym, że te śmieci od nas 
odbierze. My zaś nie robimy łaski, 
że segregujemy - żeby było jasne. 
Na ile niektórzy przywykli do tego 

obowiązku, to już inna sprawa, ale 
ponoć są kontrole, które pozwalają 
sprawdzić, czy ktoś śmieci wrzuca 
do odpowiednich worków, czy też 
lekce sobie waży.

W każdej gminie systematycznie 
organizowane są zbiórki odpadów 
wielkogabarytowych. Wygląda to 
tak, że w jakimś punkcie we wsi 
wyznaczane jest miejsce, do któ-

rego należy rzeczone śmieci do-
starczyć. Po czym zjawia się tam 
samochód, ładuje śmieci i wywozi. 

Ponoć jest to ułatwienie dla 
mieszkańców, że nie muszą jechać 
ileś tam kilometrów do PSZOK-u, 
tylko ileś tam kilometrów mniej 
do tymczasowego punktu, na 
przykład przy remizie. Przy czym 
kluczowym dla mnie pozostaje, że 
trzeba jechać, bo to transport tego 

rodzaju odpadów stanowi najwięk-
szy problem. I szczerze mówiąc, jak 
już rozbiorę starą szafę na kawałki 
i załaduję do samochodu lub na po-
życzoną od sąsiada przyczepkę, to 
już mi wszystko jedno, czy pojadę 
z nią 5 kilometrów czy 15.

Co ma jednak zrobić ktoś, kto nie 
ma akurat samochodu, do którego 
zmieści się np. pralka, ani sąsiada 
z przyczepką? Otóż może rze-
czoną pralkę załadować na taczki 
i pod osłoną nocy wywieźć do 
najbliższego rowu, który zwykle 
jest bliżej, niż miejsce zbiórki wy-
znaczone przez gminę. Co więcej 
- tak właśnie zrobi, mimo że wedle 
przepisów nie może, a w ogóle to 
nie powinien.

Dawniej takie zbiórki wyglądały 
tak, że ustawiało się klamoty pod 
płotem, a samochód jechał i zabie-
rał je spod domu. Dla wielu była 
to jedyna okazja, by się ich pozbyć. 
Uważam, że warto wrócić do tego 
rozwiązania. Albo przynajmniej 
zaproponować mieszkańcom opcję: 
masz duże odpady do wyrzucenia, 
zadzwoń - przyjedziemy, odbierze-
my. Naprawdę wielu będzie za nią 
bardzo wdzięcznych.

majba@ol.com.pl
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